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N a kres??!
Kresy, to nie tylko pewien obszar ziemi 

x odpowiednią cyfrą Polaków, to nie tylko 
teren tych, czy owych płodów i bogactw, 
ale to kolebka dusz wielkich, szkoła charak­
terów m o cn y ch . Tak było w przeszłości, tak 
jest i teraz. Jeżeli otworzymy księgę liisto- 
ryi, to wśród nazwisk głośnych duży, zdu­
miewająco duży odsetek przypada na lu­
dzi kresowych. Na kresach bowiem atmo­
sfera odmienna, pozwalająca wyróść wiel­
kim duszom. Ciągła straż i walka o naro­
dowy stan posiadania wyrabiają czujność 
umysłu, śmiałość porywów i energię woli. 
Tam * •■-ci człowiek poniekąd swą oso­
bo • rządkowuje się sprawie, uczy
się soiiua.nego występowania na zewnątrz. 
Z drugiej jednak strony zarysowuje się po-

Z rozważań tych nasuwa się idea, by 
z kresów uczynić szkołę wychowania ODy- 
watelskiego. Jak  niegdyś szlachta wysyła­
ła swych synów tam, „kędy życie chrobre 
i exei citiurn dla młodego dobre1*, tak  czyń­
my i my teraz. Niechaj się młódź nasza 
w szkoło kresowej zaprawia do służby dla 
Rzeczypospolitej.

Wiele z naszych rubieży, wsikutek stałe­
go wciągnięcia w granico państwa polskie­
go i opieki państwowej nad niemi, straci 
swój charakter kresowy, ale nie straci go 
Galicy a Wschodnia- Prowizoryum, jakio 
tam zaprowadzono, wzmoże tylko rywaiiza- 
cyę narodową. Obowiązkiem przeto naszym 
jest ciągło zasilanie elementu polskiego na 
wschodzie. Niech idzie tam część młodzie-

tążnio indywidualność jednostki, istnieje ży z prowincji zachodnich — do szkół, do 
b o w i e m  pole do popisu, do prywatnej inieya-| rzemiosł, dó handlu. Biegli chłopcy nasi 
tvwv. Krótko mó-wiar. na kresach wvrabia.ia i z bronią w reku na odsiecz Lwowa i Ziemimówiąc, na kresach wyrabiają i z bronią w ręku na odsiecz Lwowa i 

noty obywatelskie: zapomina- | Czerwieńskiej, niech napływ tej „odsie Ufcfl o^ówne cnoty obywatelskie: zapomina- j Czerwieńskiej, niech napływ tej „odsieczy*
,, - 1  sobie, umiłowanie sprawj:, energia'chociaż w innej formie, nie ustaje. Wiele 
indywidualna i solidarność narodowa. |z tej młodzieży osiędzie później na stałe na 

lv.esy mają w naszej historyi kartę, bo- kresach, bo kto raz odetchnął powietrzem 
fa tą  i chlubną. Nie mówmy jednak o prze- j fSmtejszem, temu trudno oderwać się od 
Bzłośei dawnej, weźmy pod uwagę tylko ziemi, w którą naród nasz włożył tyle tru- 
czasy ostatnie. Gdzież była największa ,du i krwi. Ma ta ziemia kresowa jakiś nie- 
ofiańiość na cole publiczne, gdzie najczyn- jprzaparty urok w sobie. — Reszta wróci 
nicisza akc-ya narodowo-spoleczna, gdzie s ię 'w  strony rodzinne, rozbiegnie się po szero- 
najwięeej zamierzeń — mających na oku nie kich obszarach Rzeczypospolitej, ale dla ni- 
tylko kre^y, ale całą Ojczyznę — rodziło kogo ta szkoła kresowo, nie będzie bez po- 
‘ w czyn wcielało* jeżeli nie na rubieżach? 'żytku — wszyscy przesiąkną atmosferą czy- 
Krcsy dostarczały i dostarezają Polsce naj- 
teższmm pracowników w każdej dziedzinie, 
n'zv;irazcy:' na polu akcyi publicznej. Jeśli­
byśmy zro’*'li przegląd ludzi wielkich dziś

nu narodowego. Wewnątrz kraju często­
kroć spotyka się młodzież z gestem, fraze­
sem pustym, patrzy na rozterki ciągłe, na 
gonienie za interesem osobistym, jest świad-

w Polsce, polityków i działaczy, pracują- j kiom. walk klasowych i partyjnych. Na kre- 
eych urniciętnio i z myślą o Ojczyźnie, to |sach inne momenty grają główną rolę. T am  
byśmy się przekonali, że w przeważnej czę- za_ słowem musi iść cżyn, interes osobisty 
i;ci kresy i-cII wydały. Rztłćmy okiem na 
wszelkie nasze poczynania i ake>«7 «. ssoba- 
ezymr. że najczynniejszy w nich udział 
brali ci. co przynajmniej o kresy się otarli,
1 1 *

m e
Wiedeńska

JP
„Wola11 zamieszcza korespon-

zależy zbyt widocznie o<l narodowego, więc 
mu się podporządkowuje, energia wyładowu­
je się w waloe z wrogiem zewnętrznym. Gdy­
by whjC choć część młodzieży z. centralnych

krótszą lub dłuższą szkole pracy narodowej 'dzielnic Polski przerzucić w atmosferę inna, 
tam przeszli. ’ i tam, gdzie wyrastają — Orlęta! F. B.

Czeska „swoboda".
„Russkaja Zemlia11, organ „Karpatskoj 

Jen yę dra Łoźynskiego z  Paryża- w której Rusi11, zamieściła na naczelnem miojscu ar- 
mis.ctzy innerai ozytemy: „Galicya Wscho- tykuł p. t. „Swoboda i autenomia11. Z arty- 
dnia ma pozastawiać przea 25 lat pod zartzą- kulu tego cenzura czeska zostawiła tylko 
dcm Polski. Wszelako nie jako część Polski, tytuł, cale zaś trzy szpalty skreśliła. W tym 
lecz jako osobna jednostka państwowa z samym numerze dr. Anton Beskid, przeckta- 
wlitsnym sfarutoiń, która zostaje pod zarzą- wiciel Centralnej Russkiej Narodowej Rady 
dom P o lsk i na podstawie uchwały między- ogłasza list pod adresem czeskiego społe- 
ns;odo wuj i sod ochroną prawa międzyiiu- czeństwa, w którym między innemi czyta- 
rodowego. • Ton międEynarodowo-prawny my: „Nie zważając na to, co dotychczas
chara kie® Galicy! Wschodniej jest podstawą, działo się i dalej się dzieje w „Karpackiej 
na jakiej powiania opierać się cała nasza po- Kusi“ z u s z c z e r b k i e m  d l a  n a  s.z.e,j 
liryka. Daie on n a s z e m u  k r a j o w i  mo- a-u.t.o.n.o.m.i i i n a s z e g o  n a r o d u ,  ja 
żr.ość życia whtmiem życiem państwowem. i dziś prowadzę politykę, którą prowadzi 
T iukiiy wwelkkmu silami pomagać do bu- Jem jako inieyator przyłączenia Karpackiej 
dc.wy ropobliki ukraińskiej i dbać o ntrzyma Rnsi do czecho-slowackiej republiki1*. List 
nie i wzmocnienie jedności duchowej nną- kończy się apelom: „Zostawcie „karpacko- 
dizy ludem ukraińskim republiki ukraińskiej nisskiemu11 narodowi pełne prawo samo- 
a Galicyą Wschodnią11. _ określenia, n i e  n a r u s z a j c i . e  j.e.g.o

..Nowa Rada1*, organ ruskiego, za- a n t o  n.o.m.i.i, n i e  w n o ś c i e  w nasz na^
wieszory już obecnie za artykuły, wymierz o r(jd ; w nasz kraj a n a r.c.h.i.i, ni msińsko- 
ne przeciw-,co pan-twu polskiemu, w jeainym ukraińsko-madziarońskiego rozstroju11, 
z ostatnich numer--w pisze: „W Brześciu u- Widocznie, coś się psuje miedzy 
chwalono utworzyć z Galicy! osobny kraj. cióhni!
Państwa eenUa-lne przyznały nam słuszność, 
a nie Pola-kom... Kongres pokojowy przy- 
znajo (?) naąn znowu słuszność. Nie przyłą­
cza Galicy i Węchodn. do Polaki, lecz po 
dUmich perypcstyach postanawia pozostawać 
.ten kraj tylko pod tymczasową opieką Pol­
ski. Otóż państwa, zaprzyjaźniono z Polską 
decydują w sporze rusiko-polskim prawie 
bak samo. Komu wszyscy sędziowie postroo-

amory kański płaci się 24 carskich, 50 kier 6- 
nefc 102 syberyjskich. Dolar meksykański, 
który przed wojną równał się 85 kopiejkom, 
d-zis Kosztuje 85 rubli Kierońskiego. Ruble 
syberyjskie są w obiegu tylko w Rosyi i w 
Charbinie, w Chinach natomiast i w Japonii 
ich zupełnie nie przyjmują. Kurs rubla cią­
gle spada, zdaje się, że niedługa ta  chwila, 
kiedy spadnie do zera.

Z ogłoszeń wl „Głosie Narodu'* dowiedzie­
liśmy się o cenach mieszkań i aiiieiktórycih 
towarów w Krakowie. Może was zaciekawi, 
jakie -tu są ceny. Mieszkanie w Charbinie, 
złożono z 4 pokoi i kuchni, bez wygód, da­
leko od śródmieścia, kosztuje 100.000 rubli 
rocznic. Naturalnie płacić się musi za caiy 
rok z góry. Makatki pokoik, bez umeblowa­
nie 2—3 tysięcy' miesięcznie. Kura dorożki 
od 75 d-o 150 lubli, jedno jajo 4 ruble, funt 
chleba 6—8 rubli, funt mięsa 15— 18 rubli, 
funt szynki 35— 40 rubli, pudełeczko zapa­
łek 60—S5 kopiejek. Drzewo opałowe 3000 
rubli za sążeń kubiczny, buity wysoldłe 1000 
rubli, damskie od 400—1000 rb., ubranie 
weiln lanie od 2000—5000, o futrach niema 
mowy, straszne ceny,

Dzięki ciągłej anarchii { powitaniom bol­
szewickim na tyłach, częstym przerwom ru­
chu kolejowego, ostrzeliwaniom statków na 
rzekach., dostawa towaru jest utrudnioną, 
jeżeli już nie wprost niemożliwą, z czego ko­
rzystają nóżni spekulanci. Zabrano się wpra­
wdzie do moli' energicznie i nieco znać już 
zmianę na lepsze, sic czy na długo?

Życie tu wskutek drożyzny staje się wprost, 
memożliiwem, pieniądz z dnia na dzień ta ­
nieje. Bez-ustanku cały daleki Wschód zale­
wa lawina papierów sybezyjsikich, codzien­
nie prawio wyczytać można w gazetach, że 
z rozkazu „wiercliownego praiwStieła11 wy­
puszcza się mowy miliard, kio dwa bankno­

tów. Na miliony tu  już przestano lieszyć!
Masy Polaków, zamieszlcałych na Sybc- 

ry i, pragną w jak  najprędszym czasie po­
wrócić do Ojczyzny, ate niestety trudności 
z  powrotem ogromnie. Praeidewsaystki&m 
przeszkadza tem u niski kura rubla i brak 
miejsca na statkach, kursujących między 
dalekim Wschodem i Marsylią. Bilet I klasy 
tak z Jokohamy (Japonia), jak i z  Sbangba- 
ju (CŁiny) dio Mansylii kosztuje 33.000 lubli 
syberyjskich, II klasy 23.000, ostatniej kla­
sy 9000 rubli.

Jak  trudno o bilety, doświadczyłem sam 
na sobie. Wybrałem się z rokliziną w podróż 
do Polski. 1 maja bytem już w Japonii i roz­
począłem starania o bilety. Po dwsunlesię- 
cznych zabiegach otrzymatem z  trudem !::flir­
ty okrętowe, ale na — 11 stycznia 1950 r.! 
Czekałem pnzez parę miesięcy w Japonii na 
termin wyjazdu, gdzie żjrcie tanie, bo w do­
brym hotołu całodzienne utrzymanie koeiziu- 
jo 20—23 franków. Przeirio łem się jednak 
później do Chin do S-hanghaju, bo tu jest Ko 
mitert. Polski, kóry wy-dlaje ]>a-jzporty na wy­
jazd do Europy, uznawane i wizowane przez 
wszystkich konsulów, prócz- rosyjskiego (p. 
Grosse!).

W gtrudniu ma odejść e Władyw ostoku 
statek, wynajęty dla kolejarzy Pcłaików. 
Prócz tego każdym -prawie statkiem, czy to 
z Shangiiaju, czy z. Jokahiamy wyjeżdża, pa­
rę osób do Polski,

Do tycli wiadomości dtelączam parę infor- 
macyi dla zmcjomych w ojczyźnie. W Char- 
binie bawi obecnie profesor Dybowski e Km 
kowa, w Nilrołąjewsfcu student uniweipyte- 
tn krakowskiego p. Dudyliak, dalej Galicya- 
nie p. Wincen.y Nurkiewicz, KaEunierz Za- 
łusid i wielu innych.

jKazimierz Szar&kŁ

przyja-

9 utwonsnie nowega gahinsiu.
*- -Warszawa. (Telefonem). Rokowania w : ministrów, będącą nazultatem pertralctacyi 

sprawie utworzenia gabinetu prowadzi p . ; ze stronnictwami, przedłoży! około godz. C 
S k u l s k i ,  jako przyszły wLceprozydent prez*. Paderewskiemu, k tóry  ją  następnie 
mądu. Obrady ty to-‘̂ v4y «aę przea oba dni przedstawił do dalszej decyzyi Na-caclniteo- 
świątecznii i przez cały wtorek bardao mo- wi paifetwn. 1
zohde, szctególnte ze względu^na ciągłą o- Wcdfug informacji, zasiogmróyck w ko- 
pozycyę ludorvców, kaórzy udaelali nioja. U ch  poiitycenych, lista ta  przedstawia się 
snych mfcrmacyi o swoaem stanowisku, a w następujący sposób: Prez. nśa. i  min.
także 20 względu na s tan o w iło  KlMbu P ro - |spmw w . -  Paderewski, wicep.ro®. i min. 
cy Konstytucyinej. Ten ostatni żądał i zą- f spraw wewn. Skulslrf, sikarb Radziszewsld, 
ua oo csitatniej^ chwili pozostawienia w rzą-j wojiBko — gen. SosrJcowaki, rolnictwo — 
ceno mm. B i l i ń s k i e g o  i  S o b  o 1 e w- 1  Raczyński, przemysł i handel — Kodstfete- 

r e g o .   ̂ Iwfcz, praca — Brejskf, kolej —  Landsbewr,
Zctewaio fflę, ze decyzya piz zapadła *  oświat* —  Eiml Godlewski (iunioiń, poczty 

niedfcrdę, jednakowoż zarząd kliubu ludów- Totfoczko
Ministerstwa zd ro w i i kultury zostaną.swoje stanowisko jako zupełnie neutralne, 

wyczekujące, oświadczając, iż reprezentan­
tów tlo nowej?® rządu nie wyśle.

Ta uchwala ludowców w znacznym sto­
pniu utrudniła sjTuaeyę i przeciągnęła roko­
wania flak, że do dziś dnia położenie się nie 
wyjaśnSo. Wskutek odmowy ludowców

zniesione, a ich agendy włączy się do in­
nych minlstoratw. jako specyaŁne departa- 
menity.

0 poparcie gabinetu.
Warszawa. (Telefonem), Za nowo utworu o

itrze-

K n y  m i 03 p iiiif is  p ilil i i
Cieszyn. P, A. T. Profesorowie polskiego 

gimuazyum w Orłowej, p. Feliks z zoną 
i p. Hajdukiewicz stali się wczoraj wieczo­
rem ofiarą napadu czeskiego. Gdy wracali 
do domu napadło na nich 6 Czechów, uzbro­
jonych w pałki. .Tedcu z nieb uderzył prof. 
Feliksa z całej si?y w głowę, drugi zaś za­
mierzył się na p, Feliksową. Na szczęście 
p. Feliks zdołał pochwycić cios i uchronić 
żonę przed uderzeniem. P. Feliks został 
ciężko raniony w głowę. Inni znów'rzucili 
się na. prof. HajduHewicza, którego ciężko 
poranili na twarzy i po głowie. Pani FeHk- 
sowa, która jest w oumicimjTT) stanie, skut­
kiem tego zajścia ciężko się rozchorowała. 
W ostatnimi czasach napady ma inieligen- 
cj'Q nokką w Zagłębiu Kamnuskiem coraz 
częściej się powtarzają. Mają one widocznie 
na celu zteiroryzowr.-nie nielicznego za&iepu 
inteligencyi polskiej, która, mimo wszystko, 
pozostaje na stanowiska cii, by ludu swego 
nie opuścić.

Przestroga pod adresem rządu.
Cieszyn. P. A. T. Z powodu ustawicznych 

gwałtów czeskich, a ostatnio z powodu nie­
cnego napadu na profesorów polskiego gi­
mnazjum realnego w Orłowej, pełne posie­
dzenie Rady Narodowej powzięło następują­
cą rezolucye: Z powodu ostatnich aktów
terroru .czeskiego, stosowanego wobec lud­
ności polskiej za linią demaakacyjną, Rada 
Narodowa przestrzega rząd warszawski że 
jeżeli rząd polsld nio rzuci natychmiast ną 
szalę całego autorytetu państwowego i siły, 
zbrojnej dLa zabezpieczenia ludności pol­
skiej, to na rząd polski spadnie odpowie­
dzialność za wj-nikłe stąd konsekweneye, 
gdv ludność terroryzowana samonzutaie wy­
stąpi w obronie życia swego. Niech gorzki 
przykład klaska Górnego będzie dla rządu 
polskiego ostatnią przestrogą.

cow.

nriyzrują słuszność?

List? z dalekiego wschodu.
Shanąhai 6. X. 1919. 

(„Glos Narodu11 w Shanphaju. — Kurs pienię­
dzy. — Drożyzna. — Trudności z powrotem. — 

Wiadomości o Polakach,-.

Przed psiu dniami otrzymałem Nr. 144 
„Głosu Narodu11, z dnia 22 czor\yca b. r. By-

, .. , „ T . . .  . . - złączenie na dużą korzyść, bo nas pohiformowalo, o
ziem uk"pin-kich. głobia^,c arę w treść j>o- taką vaintą. w ra c a ją  do Polski, postarać 
stanowień stalntn, wulzumy, ze całą władzę --*e mainv
oddaje siS łgaśćiwio P o r a j a  pąń^w u, to  ‘ z tegy  to pc-juLze odchodzi
pi^y^ziy £‘a]:ev!;^i ^ubeniuitoi l>ęiaizie- miał • - . * , T »

ńmłhw “ u  i!lFÓU5ki to Marsylii, cbcę wam wttt_ „r. ^  -• .  .  . .  j m u i c j i u , » u r e  W a l i i  w
"  ^ i ę l1101' ’ n.l.z liiia in  pffzeshńj, parę w i J  irości o stosun-angielski wiee-król w Indyacii. _Sejm gali­

cyjski i rząd wraz ze wszystkimi ,.minister- 
6vwami“ _  to tylko demokratyczny para- 
wr.n dla gabc; nar or^kk-j wb»d®y“.

Ugodowy „Probij“ w a-i-tykulo ws-tęptiym 
en z im cza: -ieeh. ustanie raz nozawsze ju­
dzenia pneciw  polskiemu narodowi, k t ó r y ------------   L -
nigdy nam me był w rotom , a  wspólcemi niędzy do siebie taki: 400 rubli carskich ró- 
siłami zamerzmy się do odbudowania nasze- wna się 1000 kierenkom, a 2400 syberyjskim. 

0 krajir • japońska „yena1' kosituje 12 carskich, 25
KicwensKiego, 5G syberyjskich. (Przed woj­
ną huis yenjj wynosił 98 kopiejek). Dolar

Ponieważ, jak dońąd, wi-eelkte pnóby u- 
tworzonia- większości sejmowej jako podsta­
wy nowego gabinetu, nie udały saę, dilateg® 
now

Nar. Z-jed. Lud. — 70 głosów. 
Nar.-Ciirzróc. Klub Robotnicay 30 głosów. 
N. Z. R. — 14 głosów.

y gabinet ma mieć charakter nawskróś g r u p i e « a t a Y i  e ^ f  e z T f T ^ S w T  
fachowy i me będzte się opierał na silnej i pomimo, ' -  - -  - ’
-vięhsjośc-i sejmowej, lecz od wypadku do ! ^ ej konfereńc^ż

wypad/ku znajdzie .niewątpliwie większość w , i4 k s o  ktab dotn8(5?a Me pozoetowienia w*
Sejmie, podobnie ^ poprzedni rząd który

% Z r g l£ jr *  “  ^
Oomn emanv skład aabinetu. k a n d y d a c i .

kach, w  jaj<icli żyje Polonia rozpróseona t .u, podczas pijatyki w gminie D z i e ć  m o ­
na. Wscliod-zie po Śyberyi, ChinaeR i Japonii, jr o w i o a c Ii zamordowali, wyzyskują obe- 

Na Sybeiyj kunaiją l-uńle carsltTÓ. K iereń-;ćili0 czescy agitatorzy do nagonki przeciw 
skiego i syberyjskie. Najlepiej płatne s ą 1 ludności polskiej. W niedzielę urządzono 
carskie, ale tycj> już prawio w obiegu n ie . manifestacyjny pogrzeb zamordowanego w 
widać, wykupili jo Chińczycy. Najniższy °rłowoj, przedstawiając go jako męczenni- 
kurs mają Syberyjskie. Sto unck tych pie- Im -a  sprawę czeską (l), a po pogrzebie zgro- 
nfnd-nr drt aio-irin ■—».i. - ’ -< madzonio, na którem czescy mówcy wzywali

wprost czeską ludność do pogromów lud­
ność polskiej w Zagłębiu.

Uchwalono wystosować imieniem Cze­
chów Zagłębia do rządu czeskiego w Pradze

Warszawa. (Telefonem). Upatrzony na wi-j Warszawa. (Telefonem). Jak  słychać, na 
ceprezydcnta. gabinuu pcx3. S k u l s k i  t>- podsekretarzy stanu w min. spraw zągrami- 
świad-caył wczoraj wieczorem około godz. leśnych upatrzeni są pp. Stanisław P a ń e k  
7 po powr-ocie od p. Paderewskiego przed- orae Feliks R a s z k o w s k i ,  wy-gl. Erazm 
stawieiołom prasy, iż listę kandydatów na I P i  Iz, ostatnio poseł polaki w Bcigradme.

Czesi chcą pogromów Polaków.
Cieszyn. (Telefonem). Sprawę nauczycie­

la czeskiego M ai w al d a , którego Czesi sa-
ultimatum, domagając się, bjr w-ojska cze­
skie obsadziły Dzień moro wice, oraz niemie­
cką i polską Lutynię.

Po zebraniu rozjechali się czescy agita­
torzy po całem Zagłębiu, szczując przeciwko 
Polakom i wzywając Czechów do pogro­
mów. Ludność czeska pod wpłj-wem pod- 
szczuwaczy rozpędza wszędzie zgromadze­
nia polskie (Dąbrowa, Orłowa, Szymbork, 
Poręba). Aresztowano polskich poruczników 
S z a r o w s k i e g o  i C ze rn .e .r .a .

Z podniety Narodnego Vybaru osńrawskie- 
go nasiiąpifo takie podniecenie umysłów, że 
pogromy Polaków grożą laJa chwilą

L  Oeorge o nowej wojnie.
Paryż. P. A. T. Z Londynu donoszą: Lloyid 

Geoige wj gfoefł wczoraj w Mamchoster <Ruż 
szą mowę, w której między ńanemi powie­
dział, że jednomyślność jest dziś bandfeiej 
konieczną niż łdcclykolwiiek. Sytuaoya, świa­
towa jie&fc jesEcze ciągle groźną, niebezpie­
czeństwo nowej wojny nie jest jeszcze usu­
nięte i wKlkie demc-kracye powinny w chwi­
li obecnej uniknąć wszelkich wewnętrunycli 
porów politycznych. Dzięki światłemu po­

stępowaniu stronnictw udało się Anglii na 
jechipm posikYlżeniu Izby gmin załatwić 
przedłożenie Ligi Narodów. Gtf/by wyłoui- 
iy się dyskmye poHzezegiłlnych stronniczy-, 
wówczas Anglia byłaby izolowaną wobeo; 
czujnego nieprzyjaciela, który stara  się wy­
zyskać wszelką niezgodę swoich przeciwni­
ków.

Znowii groźby wojenne.
Wiedeń. P. A. T. Te!. Comp. dłonosi ® Lon­

dynu: Crfonek pcrliamentiu, kapitan Bema, 
Oi-iwiadiCEył dziennilkarzom: Rorzmawiałem t  
Lloy dem Georgem o tern, ło angielscy e£iice- 
rowno werbowani są do obcych wojak i  wsfca 
załem na to, że należy podjąć kroki, ażeby 
temu przeszkodzić. Sytuacya międzynarodo­
wa jest jeszcze ciągłe bardzo naprężona, dla­
tego unikam wymierni enia nazwy państwa, 
które wertuje oficeaów, jakkoivńek nazwa 
ta jest powszecihnie znamą. Państwo, które 
werbuje oficerów, jest zdania, że wojna mię­
dzy niem a jednem z państw zaprzyj aźnio­
nych z Anglią będzie w pewnym przeciągu 
czasu nieurikuioną.

Niemsy gromadzą siły.
Kraków. Wychodząca w Królewcu „Ost- 

preus6iache ZeTung11 podaje, że fonnacyo 
Roiehswebr odkicmendcrowano do Prus 
wschodnich dla wzmocnienia tamtajiizych 
Ekiwohnerwehr w celu zapobieżenia wykro­
czeniom w czasie odwrotu i przee-hedu wojsk 
niemieckich z Kurkuidyi

Państwa bsłt»cki8 rokuą z flosią.
Lyon. P. A. T. Radio warszawslde. Roko­

wania między rządem sowietów a  państwa­
mi bałtyckiemi podjęte na nowo w Dorpacie 
mają na celu osiągnięcie zawieszenia broni. 
Przedstawiciele Łotwy w* rokowaniach ttycŁ 
nie uczestniczą. Delegacya pokojowa rządu 
sowieckiego składa się oprócz pełnomocni­
ków J o f  f e g o  i K r a s ł i  i n a , z licznego 
persona!u i posiada wszelkie urządzenia do 
nau ią&ailia komzutikacjd telegraficznej. .

Berlin. P. A. T. Dzienniki tutejsze dowia­
dują się, to  delegacya pokojowa sowieckie­
go T?&in rosyjskiego piyjybyia do Estonii.
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W  g ila t!  tte le g ae y i w chodzi 28  osób . U pel- 
riowoci&ieri.ymi d e le g a ta m i są K r a s n i n ,  
Adflgf 1 o  E f  e. E s to ń s k a  deleg-acya u d a ła  się 
% R ów fe  d o  D oi pa tu , d o k ąd  rów n ież  w y ru - 

n ja - jf  -w ypuszczony z w ięzienia, b e r li i^ k ie g o  
i ł  a  4  e k .

BOLSZEWICY GIłOŻĄ ANGLIKOM,
1 ■ " łd y n . P . A . T . Ag1. H anusa*  „T im es"  

iflfeiKoł, to  do A nglii n a d e sa ło  t r e l e  lis tów  
o d  ©fŁserów a n g ie lsk ich  w ięz iony  oh w  R o ­
s j i  a  •doniesieniam i, że L itw inow  o św iad czy ł 
i ul, f i  b ę d ą  ro z s tfz e f rrJ ,  o iJe jeg o  m isy a  nie 
kęd&ie u w ień c zo n ą  p o m y śln y m  sikurtikiem. 
JK m .e s"  aauw aiża, że  <lŁa o ca len ia  ży c ia  ofi­
cerów ’ A n g iia  n ie  m oże zgodnie s ię  n a  to le - 
T & w a ie  w ą d ó w  baindyckioh.

Rosya ofie.ru.e pokój.
WieżfeiS. j3. Kor. B iu ro  k o resp . d o n o si isk ro - 

w o z M oakw y d n ia  9 g ru d n ia : S iódm y  k o n ­
g re s  R a d  p o w z ią ł n a  p ro p o zy c y ę  L e n in a  p o ­
n o w n ą  re z o lu c y e  p o k o io w ą , w k tó re j  w zy w a 
n a r e tw a  k o a lic y jn e  i z a p rzy ja źn io n e  d o  n a  
fyd m iasto w eg o  f">w o c z ę a a  rókow & ń poko- 
jow  ye*t. K ó in k e rz  lu d o w y  sp raw  zag ran icz ­
n y c h  w ez w a n y  zo s ta ł, a b y  p o cz y n ił ja k  n a j-  
ry rW e j o d p o w ied n ie  k ro k i w  ty m  k ie ru n k u  
T ro c k i zd a ł na, o s ta m i em  p o siedzen iu  sp ra ­
w o z d a n ie  o s y tu a c y i w o jsk o w ej R ep u b lik i 
S ow ieck iej, o k reś lił t ę  sy tu a c y ę  jaiko n a d ­
zw y c za jn ie  k o rz y s tn ą  i  za p o w ied z ia ł ry c h ło  
defÓBityw.iiy pokó j.

P & A SA  A N G IE L S K A  P R Z E C IW  
RO K O W A N IO M .

L a try n . P. A. T. „Times" występują w  
« r ty k o fo  wstępnym przeciwko tendencji ze 
s»/eny polityków angielskich, ażeby w myśl 
propoeyeyi Litwinowa w Kopenhadze i puł- 
kownik^i Malone w Londynie wdrożyć roko­
wania pokojowe z rządem sowieckim. Dzien­
nik cytuje poważniejsze wynurzenia, znanego 
roąyidłijego rewolueyonisty Purcewa, we- 
dtug którego on i jego przyjaciele uważają 
boktsoń ików nie jaiko rywali politycznych, 
lecz juk© zdrajt-Aw i krwiożerczych zbrod­
niarzy, webee których są wszelkie rokowa­
nia i kompromisy wykluczone. „Times" 
zwróciwszy uwagę na dziwne stanowisko 
płdk©’,®ika i członka parlamentu, Malone, 
który, jako Anglik, gra rolę rzecznika inte- 
restfx sowieckeh, pisze dalej: Istnieją dwie 
JcJasy Rosyan, które się wzbraniają poprzeć 
iJeę o-łbudowy; są to z jednej strony bol­
szewicy, z drugiej skony ludzie, lctóryeh 
m fcg jest zanadto kostn iały , aby mogli zro- 
zBukló. ż© Rosya musi być zbudowana na 
całki* ta nowych podstawach. Naszym obo- 
r.iąziicłn i obowiązkiem wszystkich sprzy­
ja. ' F5 torfów jest uratować Rosyę pn*d te- 
mi j-utyami.

ANGLIA ZAPRZECZA.
W ie  *só. P . A . T . B . k o r . d o n o si z  K o p en ­

h a g i  d i i  9 g -u d u i* . yonfW tw o
ofcraysw l* z lec en ie  z  L o n d y n u  : '  ■r a ze n la
ro g to fik o ra  o rzekon jpm  w y słan iu  s p e c ja l ­
n e j  a n g ie lsk ie j d e le g a c j i  do M oskw y. D onie- 
J e m a  o  ro k o w a n ia ch  z rz ą d e m  so w ieck im  są 
<LłWjsprznie d em o n to w an e .

dziele S traussa , Świetną p artn e rk ą  warszaw *© resty tuow ano po  zniesieniu go przez rząd  ru ­
skiego gościa w p arty i Saffi będzie n a  p rz e d -! sy jsid  w  r. 1866. K a  biskup M ańkowski był 
staw ieniu jutrzejszam  p. Brzozowska. daw niej proboszczom kaim eaiieddn. i zasłużył

Z TEATRU .NOWOŚCI kom um hują: H e le n a ■się wielce około restau racy i kated ry . W  lite- 
Milowska w ystąpi dziś, w e środę, drugi raz g o  , ra tu rze  kościelnej znany jest jako  a u to  doeko- 
ścinnie w „Polskiej krw i" w  tea trze  NowośdL iraiycn dzieł ascetycznych. N a biskupa został 
W e czw artek i p ią tes  kreow ać będzie Zuzannę i  kreow any w  roku  ubiegłym  w  K rak o w e. In- 
w „Cnotliwej Zuzannie". W  sobotę 13 b. m. tron izacya mogła odbyć się dopiero te raz  po 
prem iera „W ice-M ałżonek", opere tka  w 3 a k - ! zajęciu Kamiencsa przez sn n ię  polską. W  uio- 
tach Edm unda E yslera. czystości wzięły udział szerokie m asy spote

Z TEATRU „BAGA TELA" kojnanikują: Pre- czeóstw a Li’e&o„egc i wojbko polskie, 
miera dzisiejsza „ABC w miłości" zapow iada
się doskonale. Czw artkow e popołudniowe pr«xl- 
sti.wieTiie n a  rzecz Gwiazdki dla żołnierzy w 
polu, zostało przełożone na przyszły tydzień.

Z aw iad o m ien ia  1 k o m u n ik a ty .
W IL4EI h  BACKHAPE, jeden i najznakomit-

K R O N I K A .
K raków , dnia 10 grudnia.

SOCY ALIŚCI POZBAW ILI KRAKÓW  W Ę­
GŁA. J a k  nam donoszą z Jaw orzna, wybuchł 
w czoraj .w kopalniach jaw orznickich ogólny 

.s tra jk , zorganizow any przez socyalistyczną Ra­
j ę  rohożalezą, a w łaściwie przez przy zódcę 
H .  Wróble wskiego. Socyaliści, tracąc  grun t 

■ V *  rogam i, wysuoęli obecnie nowe żądania, 
ab y  właściciele dostarczyli górnikom  i ich ro­
dzinom ubrań. Żądanie to  zostało w ten sposób 
pestaw ione. że właściciele m ają złożyć 2  i pól 
wćl. hor., jako  gw arancyę, że ubrania ł ędą dó- 
starcaoiBe. W  razie niedostarczenia, kw ota  ta  
preene-d',<c na rz< cz górników.

B indy . przed miesiącem chciały organizacye 
o k m rś t:iaiiskie przerrow adzić akcyę tę  d r o g ą  
U g o d y ,  socyaliści jak najenergiczniej temu się 
sp te o iw ili i urieiftożliwili jej przeprowadzanie.

chcą avrmusić zrobienie tego gwałtem . 
S tR ijk w ober niej chwili grozi zn pełną kata- 
-0kpe*ą węglową iri.o«tu naszemu. Kopalnie w 
.jKwmrzaie dostarczają dziemmie około 250 m e  
g n b w .  Przydział d!a K rakow a wynosi 500 wa- 
j w j »  ssteaiącznie. K ażdy dzień et i a ro n y  przy- 
M si sieobliczałne szkody. S tra jk  obecny odbie­
ra  oriaetu n»szcmu praw ie ealy  kon tyngen t na 
jp r  bńeń-

Bztsmj przyjeżdża di legacya R ady robotni- 
•eej do K rakow a, celem rokowań. W obec opi­
nii pobliezDej czynimy socy a listów  odpowie- 
djfadBym.' za następstw a te j ka tae tro fy , ja k ą  
uęrwołują.

IBa iłustraey i dodać trzeba, t e  w s’ctad R ad 
) w. soeyalistycznych w (Tarzanowakiem wchu- 
Ajp również ludzie, k tórzy  z e tyką  często nie­
w iele m aią wspólrw-go. P t 7 d niedaw nvm  cza- 
(se,B prezes R ady rob. w S ienzy  ok-adł wła- 
saych tew arzvszy  w raz z dwoma członkami tej-

P ad y  na kilka naOTe ty s !ecy i został pod na- 
eiskiem opinii- wraz z wspólnikami z R ady wy- 
nmeeoy.

I  ta c r  ludzie robią s tra jk i górników.
OSTATNI W Y STĘP STANISŁAW A GRUSZ­

CZYŃSKIEGO W  TEATRZE POW SZ. odbedzie 
t o  j« tr» . we czw artek. Znakom ity a rty s ta  po- 
Lmtt i  się z publicznością k rakow ską w świo- 
toof swej party i .J larona cygańskiego"w  arcy-

» ■ * *  S “w T
dzień ak to ra  dla żoinierza polslnego. ,^ABC w  nn- tkowe zainteresowanie, że niri.tore kate^orye bi- 
łościu powtórzone będzie we czw artek i w pią- letów są ju t na wyczerpaniu.  ̂  ̂ 4748
te lc  W soboto po południu U prsedstaw ieni* OLGA BAUER-PILECKA, znakomita primadon-
„  , . . . * + . . na opery wiedeńskiej, wystąpi u nas* i  bogatym
dla d z iw  i młodzieży. ; programem we czwartek I I T m .  w ,ali .Sokoła".

NA CFLE GROBÓW W OJENNYCH. Kon > 4749
cert, połączony z zabaw a tow arzyską w salach AMALI K BARTFELD, utalentowana el :rzvpa-
i t w y i  w  jakowe—o. 13 b. M. M - A l  f e / S S l ,  m “  ’  * “ k”' T » 5
gr. woj. pod pro tek toratem  p. gem. Pyrn-umwej POPa NEK UEETHOVENa : ż o n a ta  Krentze-
i p. gen. Stillerowej, na doenod „Opieki caa  'owaka", odbęazie się nieodwołalnie w niedzielę 
grobam i w ojennym i" krakow skiego 0 . Gen. Na l'* b. in. Sprzedaż biletów postępuje szybkiem tem- 
,  , .1 . , ■ . pem. 475i
doborowy prograąa koncb.wowy, prócz ork iestry  ppOMGCYE. P. Celina Piórkówna. rodem z Nie-
2 0  p. p„ złożą się produkeye muzyczne wybi- j,ołoiriie, .ritrzymała na tut. Uniw'rsytecie stopień 
tnych sił artystycznych  naszego miasta. W stęp doktora filozofii, a p. Joze* Mirocki. porucznik ar-
, ,  'u o roszeniami w Oddz zrobów woien fl ty ler v i. stopień łokt^., .̂ praw.m  zaproszeniam i w w a z .  rooow wojen u . ( p09lj ^ , z ^ f p  fCOHńTETU G(\TAZ!)KOWEGO
G©n„ przy uL św. M arka 1. 3o, mię ł j  godz_. (y a ,j7jecl' kresów zachodnich odbedzie się we
10— 2 po poł., w dmoń koncertu przy kasie. I ezr^anek dnia 11 b. m. o godz. 5 pv poł. w  sali

NA GW IAZDKĘ DLA ŻOŁNIERZY W POLU Radv powiatowej.
u rządza „Sokół", wespół z g.onem  żołnierbkiem WALNE ZGROMADZENIE T o^. prawniczego

Tow. K opern ika we Lwowie od t. 1883; nale­
żał nad to  do instytucy? naukow ych zagrani­
cznych, ja k  Tow. sooL botanicznego w W ie­
dniu, Akademii peszteńskiej, pttryekicj i m. 
Z licznych prac ś. p. Zm arłego wymienić należy: 
„Species O ribatinarum  ia  Galicia collectae"; 
„ErigortaO E uropeae, Aranea.ujum  e t Opillonum 
spccies in insnia. C reta a  Com ite Dre Carolo 
A tiem s ecdlectae", Symbcda ad  faunam  ara- 
nearum  Ja v a e  e t S um atrae eognoscendam " 
i w. in.

P rzed kilku  la ty  U niw ersytet był widownią 
pięknej uroczystości, gdy  ś. p. K olczyński 
o trzym ał dyplom  honorowego cLok-ora nlozoiii 
W ezeehnicy Jagiełluńskiej.

Życie zm arłego wielkiego uczonego t^ ło  ci­
che i jednosta jne; na mozolnej, drobiazgowej 
pracy naukow ej schodziły mu dnie całe do pó­
źnej godziny w nocy. Uczony ten nie zaznał 
n igdy wywczasów; naw et podczas letniego po­
by tu  w Zakopanem  oddaw ał sńj tam  um iłowa­
nym badaniom.

Ś. p. W ładysław  K ulceyńak' osierocił żonę 
Annę, od pięciu la t  złożoną ciężką niemocą 
i ośmioro dzieci: J a rrn ę  Ł ączkow ską, żonę re­
d ak to ra  „P ia sta "  i posła sejmowego, uieza^ 
mężne córki. Zofię, W andę i Annę. Władysław 
wa, doktora m edycyny, S tan isław ą doktora 
filozofii, Jan a , słuchacza Akademii górniczej 
i Kazim ierza, inżyniera w T arnob rzega ,

Cześć pamięci znakom 'tego uczonego, wy - 
trw sełgo, cichego liiacow nika I nieakazitełne- 
eo człowieka!

,- . n r .  tt 1 / _ odbęUrie się w środę 10  h. m. o godz. 6 wiee^or
D. O. Gen. . . . ‘akow, dnia 12 b. m. o godz. 7 w ga]j 4 3  w pollegium Norom. Na porządku 
wieczór w sali w łasnej w ieczór w okaln o-girona- dziennym wybór zarządu, poczem odczyt ad w. Dr 
Styczny przy współudziale o rk iestry  sokolej. J . Rkąpskiego p. t. „Udział prawników w Kodyfi-

^ - r b y C ia , ™ a e t e i e i  W kR,' ę f f a m i  F * k ó w 'n a s ^ e g o ^Eberta. P iękny cel, oraz urozm aicony program  m  tn ę 7T :ą 0,,,i0 nEnrri_Towai wstwa.
zapewniają wieczorowi pełne powodzenie.

CHLEB. Miejskie Biuro apiow b.acyjne zaw ia­
dam ia, że nadeszłe w ostatnich dniach trar.iS.por-

I ( v ni. n n, . ,
WAT.NE ZGROMADZENIE P 4N M1ŁTOIER- ^  

DZIA ŚW. WINCENTEGO A PAUf.O odbedzie się 
w środę 1 0  b. nu o godz. 8 po poł. u SS. Milo- 

, . , . ... , . . . sierdzia. Warszawska R. w ccln wyboru prezeso-
ty  zboza przydzieliło natychm iast mb nom do  wel- ; ^-peprezerówei Ti wnrzvstwa. 
zmielenia. Chleb z te j m ąki będzie z końcem  WEZWANIE DO KAW lćkZY I RESTAiu^ATO- 
bieżacego tygoduia w ydaw any za ubiegły i bie- RÓW. Magistrat wzvwa wtaśo.ii-icłi przcrnrsiów g<  ̂
* ' ■  '  apo^nio-s ynkarskicb. ażeby y tcnrnme d o  dnia 1 6

Pro domo mea.
P od adresem  D ra M aryana Szyjkow skiegc, 

profesora li „i w ersy te  tu  Jagiełloóskiego.

Cd sam ego niem al początku mojej d  iałal- 
ności w teatrze  im. JuL Słow ackiego jestem  
przedmiotom kam panii w jodnem  z pism, k tó ra  
zawziętością i n iep rzeb ierar:em w biOdkach 
przeszła w szystko, co widział do tąd  Kruków,

żąry  Jydzień. p. włącznie przedłożyli -w Wydzielę UT c. m a  jpam iętający  przecież chroniczne w alki z Pa-
KATiY NA PASKARZY. W  ostatnich czasach 5-1 strato w godzinach urzpdowvcb cennik pot rew y-jil-owykim, K otarbińskim , Solskun i y szy st-

sąd  pow iatowy k a n  y  w K rakow ie w ydał sze- i napoiów do urzeóuwego zatwierdzenia. Co do na- Znosiłem ją  spukojnie, nauczony
-Hg ryroków  im paskarey. M M zy m rym i ska , I r-oi. należy przedłożyć^, Mnre. ^
zani zostali: kom isarz m agistratu  Klemens Ża- |
górski za hand-el łańcuszkow y tytoniem  na 3 BANK KRAJO W Y , FILIA  W KRAKOW IE,
tygodnie aresztu  i 10.000 kor. grzyw ny; u rz ę - : zawiadam ia swo*rh stałych P. T . K lientów , że
dnik fabryki ty ton iu , Longin K aszyński, za pod-, w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  w y j e ż d ż a j ą
bijanie cen ty ton iu  na 6 tygodni an.-sztu ; J o  W i e d n i a  d e l e g a c i  B i n k u ,  k tórzy
10.000 kor grzyw ny, lego wspólnik . Michał mogą podjąć s‘ę sprow adzenia depozytów  pry-
Siemionów, na 6  tygodni i 40.000 kor. grzrz- w a tm ch , złożenvch w tam tejszych insty tu-
wny, pośrednicy Anna Cboczer na 4 tygodnia cyach finansów ych.
i 6000 kor. grzyw ny, R b -  Biderman na 4 ty - j  P. T. K lienci zam ierzający s k o r e j  z te j j  —  V o £
godnie i 6000 kor. grzyw ny; tra fik an tk a  Sala sposobności, raczą, prządłozyf -  b̂ezzw łtyzm e czeńgtw^  og-r0lI1J)ą w iększością głoeóv, powie­

rzyła mi te a tr  n a  dalsze trzechlocie.
W  bieżącym  sezonie, po ustąpieniu  s  pola

k laoho lz  na 6  tygodni i 50.000 kor. g rw w n y , Bankowż odnośne dowody depozytow e 1 odpo- 
Jdzef K leinberg na 6  tygodni f 50.000 kor. w iedrae pełnomo. nictw a. 4741
grzyw ny; dalej za podbijanie cen zboża. Alek-

mnymi. ónosdem  ją  spokojnie, nauczony 
obserw acyą h isto iy i tea tru , że nerw y silne 
i opanow ane są  kardynalną kwalifika< y ą  na 
dy rek to ra  tea tru  w K rakow ie.

W zeszłym sezonie kam pania przeciw mnie 
szła dwiem a drogam i: insynuacye i inw ekty­
wy osobiste objął k to  inny, zaś docent Dr Ma- 
ryan Szyjkow ski nadaw ał im sankcyę pseudo­
naukowej analizy kry tycznej. R ezultat te j kam

P. T. K lienci za m ie rz a m y  skorzystać z tej
7J11P I

czeństw a, ogrom ną w iększością głosów powie-

sander Pennot n a  2 rme-siace i 24.000 kor. grzy- WeT,e r tu a r  te a t r n  m iej. Im. J .  S łow ack iego , 
winy, J&kób Loebkow itz na 6  tygi^lni i 50.000- _  - m u
k o r g r z y b y ;  za m m bm acye i handel łań cu - | . W to M  9 b, ma „Nerwów," W. Sardo© , T. Rai­

n e ra .
Środa lfl b. n u  „Dziady" A . Mickiewicza.ezkow y cukrem  (ealy w agonj kan d y d a t adwo- 

k a  U  D r M aurycy M a iw A a  m  8  m iesiące 
yr, Brtu I 20.800 ko r. ęrrywŁ.®; N oe ISi JeW
na 2 miesiące 1 10.000 kor. grzyw ny; Bernard 
EliHich na 6  tygodni i 5000 grzywny, Samuel 
F alenker na 6  tygodni i 1 0 .0 0 0  kor. grzywny,
M aurycy K lęk, na 3 nńnsiące i 70.000 kor 
g iry w n y ; Izaak Grfin-wald za podbijanie cen cu­
k ru  n a  6  Tygodni i 20 0<>0 bor. grzyw ny; Mor­
dko F acb tinger za podbijacie cep świec i cu­
kru na 3 miesiące aresztu  i 30.000 kor. grzy­
wny. N adto zasądzono cały szereg paskarzy za ; 
podbijanie cen obuwia, nici i ipu^ch artyko  ■ ę 
łów bemiecznej eotrzeby.

Byłoby pożądanem . aby Urząd walki z li­
chwą w y ro k i w ydane przez sądy powiatowe 
w Małojiolsce. podaw ał do pism prowipeconal- 
nyc.h, gdyż i tam  ogłaszanie tw h  wyroków mo­
że odpowiednio oddziaływ ać na opin;ę tych sfer, 
z pośród k tó re  oh lichwiarze sie rek ru tu ią : na­
tom iast bezzwłoczne podaw anie w yroków  na 
p s tk e rz y  krakow skich wskazanem  jest w pi­
smach k rak ew sk ;ch.

KRADZTF.Ż PŁÓTNA. Aresztowano iB»me 
Silberborg za kradzież zwoju płótna na szkodę
kupca TUrsoliWrza 7. u l  św. Aomiesz.ki. 1   , „   . „„

% KRONIKI POl.TrY.INFL Arasrtowano służą-. Z głębokim bólem pisać ł r*y ’ 
c ą  Marzę TTrbanieo. która skrndin swpmu chicho- glym zgonie cztow eka, k tóry  azięKj glęDO- 
duwcy yorderohe i biżuterie, warto -i 1 P-.00O kor. ;. s mrówczej, niezm ordowanej, a  wie-
Andrzei Totka zihgRił sie do płvi7hv do Józf Ta.. . '  . . rzedzie uczonych ze swej
Małka w Podgórtn, skradł mu na dn.m d^rnń gar- , 1" e™ fJ Pra<Y  . ^  „olskin ale miml
derobę. w -rto i-i l'000 kor. i 40,1 kor. c-ntówką i u- dziedziny zajął me ty lko  w poisium, aie euro-

Wtnrek 9 b. m.: , Paron cygański".
Środa 10 b. m„- „Siostra Helena".

Repertuar „ B a g a te li" .
W ton I H n t : /  obieta ber, skazy", 
gro Ir 1 0  b. m : Jś.BC w miłości". (Nowoti).

R e p e r tu tj tea tru  „Nowości".
Środa 10 b. ir..: „Polska krew".
Czwartek U  b. m.: „Cnotliwa Zuzanna".

Róża Stambułu
na Wtiui®'

t  Władysław Kulszyński.

cieki do Krakowa, gdzie go areR7.towa.no.

Z Połskl i ze ćw leta.
Z KOMTTET1J DARU NARODOWEGO DLA 

J . P P  SUDSKTFGO. K om itet Daru Narodow ego 
dla J .  P iłsudskiego zaczął iuż działalność i o 
ile o pierwsze kroki chodzi, bardzo w ydatnie 
rozszerzył teren  ).racv. Działalność j e r  o nadła 
na g m rf  przygotow any i dlatego iw *. Ja  się 
w ca ł\m  szeregu wypadków sam orzutnie. Komi­
te t posiada w chwili ch-»enej 2 2  Korni etów  pro- . „
w ineyonałnych, ż k tó ry  h wiole zaw iązało s i ę : m iary uczonego, oceni pióro fachowe. Dzisiaj

pejsk’m świecie naukow ym  nader wybitne stŁ- 
nowii/ko. Żal serce ściska, że K raków , którego 
śp, W ładysław  K ulczyński był chlubą, że Uni­
w ersytet i Akademia żegnać już będą niezmor­
dow anego pracow nika, w ielkiego uczonego, 
a społeczeństwo najzacniejszego człowieka.

W ładysław  K ulczyński zm arł we wtorek 
o godz. wpół do 2  po południu z powodu pa­
raliżu, k tó ry  w ystąpił w niedzielę w sposób 
zatrw ażający. Pomoc lek arsk a  okazała się bez­
silną. Z *  ługi naukow e w ielkiego, europejskiej

z w łasnej rn icy rtrw y  bez pom ory W arszawy. 
Działalnością swą obok orow lrcci objął K om itet 
i wojsko, przedew szysfkiem  oddziały sto jąee na 
froncie. Z ogólnej liczby w ysłanych dotąd list 
składkow ych. k 'ó ra  wynosi 2.300 egzem plarzy, 
w ysiane już na front 750, Komitet w ykonaw czy 
zbiera się raz na tydzień, świeżo zorganizow ane 
biuro sok redaryatu. mieszczące się jwzy ul. Bo- 
duena 6  m. 2 . urzęduje codzieenie od g. 1 0 — 1  
i  od 4- -7.

INYRONIZ AC Y A BISKUPA KAMIENIE-

ograniczym y s i ę  na przytoczeniu najw ażniej­
szych da* z #yc’a  ś. p. Zmarłego. Urodził się 
ś. p. Knlczyńsild w K r a k o w i e  w r. 1854, jako 
syn znanej i pow ażanej r o d z i n y  m ieszczańskiej. 
W K rakow ie ukończył też gimnazyum i uni­
w ersytet. W r. 1879 zoetal profesorem gimna- 
zyalnym  św. Anny, w r 1891 nadzw. profeso­
rem  U niw ersytetu. Ja k o  system atyk  pająków  
hył ś. p. K ulczyński pow agą wszechświatową, 
flenne swe prace ogłai-zał w kilku językach, 
a praedew szystkiem  w spraw ozdaniach Akade-

CKIEGO. W ubiegłą r iedzielę odbyła się u ro - , mii Um iejętności, a następn ie  innych insty tn- 
czysta  Letronizacya ks. biskupa P io tra  Mań- 'cy i naukow ych. Od r. 1880 był Kulczyński *e- 
kow skiego na stolicę biskupią w Kamieńcu Po- kretarzera Komisy i fizyologicznej Akad, mii, od 
dolskim. Biskupstw o kam ienieckie zostało  świe- r. 1894 członkiom kor. A kadem ii; członkiem

głównego kom baW ita  przeciw mnie, duoeot 
Dr Szyjnowoki zjednoczył w sw ych rękach  oba 
wspom niane system y kam panii, —  w kierun­
ku inw ektyw  jednak  przekroczył TOzetlde gra­
nice.

W artykwU sJBnrtrewunegp H.-oryan. n» i  Im i
nego z dnia 8  grudnia pod ty tu łem : „P ro  a rte  (1) 
et pao domo", Dr Szyjkow ski zszedł z d ru g i 
gdzie kończą się choćby po.wwy k ry ty k i, na 
pole szarpania czci osobistej. W śród w ielu s ty ­
listycznych niedopowiedzeń, półsłówek i do- 
myślników, w y m i e n i a j ą c  j e d y n i e  m.o, 
j.e n a z w i s k o ,  daje  do poznan*a, że poza 
moja osobą k ry ją  się jak ieś brudy, których 
jego cry s ie  ręce naw et do tknąć się boją. Odno­
śne ustępy  a rty k u łu  brzmią:

„W tajem niczeni w spraw y zakulisow e w y­
mieniają te  i owe osoby, k tóre k ry ją  się p cm  
plecy nom ńaJnego dyrek to ra . W szystkie ra­
zem m ają tw orzyć zw artą klikę, k tó ra  dla przy­
czyn osobistych nie chce dopuścić s traży  ognio­
wej do płonącego budynku.

W  veo splot l i t  ryg  ta jnej dyplom acyi te a ­
tralnej w kraczać nio mam zam iaru, nie chcą/ 1 

p o w a l a ć  s o b i o  r ą k .
Do odpowiedzialności pociągałem  i pocip, 

gam zawsze tego, k tó ry  na zew nątrz reprezen­
tu je  potest-as w ładzy teatra lnej" .

Do tej pory emszytem się w społeczeństwie 
opinią człowieka nieskazitelnego, — , docent 
Dr Szyjkowski usiłuje mi ją  podkopać. Bru­
dy, które się za mną kry ją, a którym i D r Szyj­
kowski nie chce sobie rąk w al"ć? —  to  ciężkie 
stówa! Możnaby nad nimi przejść do porządku 
dziennego, gdyby  pochodziły od jednostki nie­
odpowiedzialnej, —  profesor U niw ersytetu Ja ­
giellońskiego, rzucając je  w społeczeństwo, mu­
si za nie ponosić, konsekw eneye 1 nmieć je  udo­
wodnić. Tę sposobność p. Szyjkow skiem n daję: 

W zywam go publicznie, ażeby natychm iast, 
jasno i konkretn ie sform ułował sw oje zarzu ty : 
co i kogo pokryw am  sw oją oeobą? — czem 
Dr Szyjkow ski nie choe .sobie wnlać rąk? —  co 
m ają znaczyć „uderzenia kry tym  sztychem  w 
plecy lub s trza ły  z zA płotu  kancelaryi tea­
tra lnej" . —  do kogo adresow ane są słowa 
o „podłości insynuacyi, oszczerstw ach szerzo­
nych półgębkiem , anonim ach, in sp row an iu  a ta ­
ków osobistych" i t. d. ? — i jaka, ma być 
moja rola w tych w szystkich mkczemuo- 
ściacb ?

D o s y ć  tajem niczości i  n ^ d o m ó w ień ! Na 
św iatło  —  panie p r o f e s u r z e !  ściśle  ł  rzeczowo: 
fak ta . nazw iska, d o w o d y  1 1 1  

Czekam Bpokojnio, w strzym ując się n a  ra­
zie od innych tro k ó w .

TEOFIL TRZCIŃSKI, 
d y rek to r tea tru  m. ńn. J .  Słowackiego.

Bank Zalątku .Tfesaiaa.
Od fiyiekcyi Zawiązku Z ńniian  ave Lwowie 

otrzym ujem y następujące pismo:
W dniu 15 grudnia o godzinie 10 rano odbę­

dzie się we Lwowiew sali obrad G alicyjskiego 
T ow arzystw a kredytow ego ziemskiego zebranie 
konsty tuu jące Bank Związku Ziemian. Tow a­
rzystw o akcyjne. W obec tego pragniem y zwró­
cić się do Ziemian polskich z byłej G aiiryi 
z kilku słowami przypom nienia, w yjaśnienia 
i zachęty.

Przypom nieć pragniem y, że Ziem iarie polscy 
zorganizowali przy pomocy G alicyjskiego T o­
w arzystw a kredytow ego ziemskiego, przed 
11-tu la ty . Związek Ziemian we Lwowie, jako  
S to w arzy sz c ie  udziałowe. Ju ż  wówczas w 
chwili łp istnienia tej instybucyi uznali ja  zie­
mianie jako  próbę pracy  finansowej agrarnej, 
k tó ra  w inna w ykazać, że słusznem jest zdanie 
tych ziemian, k tó rzy  już dawno odzywali się 
z apelem w ytw orzenia w łasnej, rolniczej insty- 
tueyi bankowej. K ierownictwem  Związku Zio- 
m an zajęty sie K oła Ziemian i Zjednoczone Ko­

ła  Zjazdów Z ieuuaó jk icb . istniejące wówczas 
w kraju . Prac» Związku Ziemian ruzw ijala się 
planowo i przenosiła, w  czasach p.zedwojen- 
nych, .niejsdea realny pożytek ziemianom, a  do­
chodowość Zawiązku Ziemian była dobra. Czas 
rozwija! pracę tak . że ram y S tow arzyszania u- 
działowego e saczuipłym kapitale staw ały  się 
za ciasnemi. W yłoniła się myśl oparcia insty­
tu c ji  o szerszą podstaw ę, zam ienienia Związku 
Ziemian Stow arzyszenia uddałow ogo na Bank 
Zoviązku Ziomia,n, Tow arzystw o akcyjne. N ade­
szły laui wojuy. Zwiększone potrzeby zniszc zo­
nych przeć wojnę w arsztatów  ziemiańskich I 
zrozumienie potrzeby zorganizowania parcela-- 
c y l  części dóbr ziemskich, doprowadziły do rle- 
o jzy i etaram a się o konce6 yę rz.ądoiwą dla stw o­
rzenia Banka Związk 1  Ziemian. N arady  zie­
mian pr/.ekroczyły granicę stanu zieraiańskiega 
Ziemianie weszli w porozumienie z kołam i wło- 
śc iańsk iem i Razem, uznając, że interes Polaka 
posiadającego ziemię jest wspólnym, postano­
wili rozszerzyć s ta tu to w e  azjałalmość Banku 
Związku Ziemian na w szystkie w arstw y rolni­
czo, tah n a  ziemian, jak  i włościan. I dziś, po­
mimo zaistnienia ustaw y roli oj, ziemianie nie 
zmień Di tego punktu  widzenia. Bonk Związku 
Ziemian będzie in sty tucyą Seansow ą dla* całej 
ludności rolniczej polskiej, a wśród prac swoich 
p o d ciu ie  również pareelacyę dóbr ziem Juch, 
w pragnieniu w ytw orzenia dobrze zorganizowa­
nych gospodarstw  w łościańskich. Po otrzym a- 

iniu koneeoyi rządowej na Bank Związku Zie- 
miarr, jako  l'ow arzystw o  akcyjne, odbyło się 
zebranie koucesyOLaryuszów 15 w rześnia 1918 
w o»U oucad G alicyjskiego T ow arzystw a k re ­
dytow ego ziemskiego, n a  którem  zebrani przy­
jęli w a  tu t i noleuili Dyrcó^cyom GaŁ Tow arzy­
stwa kredytow ego ziem skiego i Związku Zie- 
cniar podjęciu akcyi suirakrypcyjnej. Nades-zla 
w krótce wojna polako-ukram ska i przerw ał* 
tok  te j pracy. Równocześnie zaism iało Państw o 
Polskie. P ow stała po rzeba porozum ienia się 
8 t o » W u  Z M ria a  x trx ec t zaborów co J o  iah 
przyszłoś-ai w o rg a n iz a c ji Oh-ndy delegatów  
Związków Ziemian .Poznań-s' ' ■-o.. U arszaw - 
sklego i Lwowskiego p iw ję ! ' •> na.jbardziej 
w skazane zcentralizowanie nkcyi bankow ej 
rolnej w  jedną insty tuoyę z CeJinraią w  W ar­
szawie i filiami po w iększych Jiiaotach w Pol­
sce. Zrealizowanie ta k  szerokiego program u wy­
m aga sporo c z o k u ,  a ir.sty tucya tak? n u ż e  
spełnić zadanie ty lko  przy poważnym wiasnąuu 
kapitale. W obac faktu , że były zabór austryą- 
cki potrzebuje oatychm iast o rtrankacyi banko­
wej rolnej, chociażby dla samej konieczności 
podjęci* już t w u  akcyi parcełacyjnej ńa wscho­
dzie, poetaroariono łą izm e  na zeoraniu delezu- 
tów organizacyn zinir.sklch w Wmrsząwie,’ a h r  
Związek Ziemian lwowski s ta ra ł się o rychłe 
w ytw orzenie Banku Związku Ziemian we I wo- 
wip dis byłego zaboru austrynrk iego . Związek 
Ziemian we Lwowie wezedł wobec tego w układ 
z Galicyjskim Bankiem dla handlu i przemynlu 
w Krakowie, k tó ry  to  Bank podjął się udzielić 
pomocy w WTkoraniu subskrypeyi i f:nan«o- 
w ać  interesa Banku Związku Ziemian. GaPcyj- 
sk ' Bank dla handlu i pi-7.emvsłu zajął w ukła­
dzie nader życzliwe stanow isko dla Ziemian, 
organizujących Ban Związku Zienńon. Będą© 
Bankiem o znacznym kapitale, należą,caun de 
ziemian, pr-siadając dobre tradycye bankow ej 
pracy l znakom ity s ta tu t, imtźe i powir.ien przy­
czynić się znakom icie do rozwoju aeend Banku 
Związku Ziemian. Z jego pomocą prmmtęmiio- 
my do ukonstytuowania. Banku Związku Zie­
mian. k tó ry  rozpocznie procę z 1 stycznia 1920 
w gmachu G alicyjskiego Towa.-/.yaiwa k redyto­
wego ziemskiego we Lwowie. W arunki pow sta­
nia tego banku i pparcie go o bant polski fl- 
nausowo silniejszy, rclrnją przyszłość dodatnią.

W yjaśnić trzeba, t e  kapitałow e ram y Banku 
Związku Zicnerap będą w chwili jego powsta­
nia nieco ewzupłe. K apitał zakładowa Ranku 
Związku Ziemian wynos-i czteTy miliony ko­
ron —  kw otę małą w  stosunku do jego zadań. 
A jednak nie powinno to  zrażać rolników do 
te j akcyi. N ajzdrowszą drogą prac realnych 
jest rozwój stopniowy, ew olucyjny. Na tak a  
drogą webz.li ziemianie, rozpoczynając prac* od 
skrom nego Związku Ziemian. Stow arzyszenia n 
działowipgo Dziś postaw ią stopę na szczęt-h? 
wyższym, zapewne, że m ało jeszcze wysokim. 
Gdy rozwój pracy  tept* zażąda, nie będzie ani 
niemożłiwetn, ani trudnem  zwiększać kap itał 
zakładowy. Już  w obeonym sta tuc ie  wolno 
je st ogólnemu zebraniu akryonaryuszów  po­
dwoić kap ita ł zakładow y Bezwątpiem a nieda­
leką jes-t chavila, w k tó rej to  nastąpi. T ak  s to ­
pniowo zwiększać sie będzie siła finansowa un-

ZNAKOMITE TUTKI S S S M S  RUDOLFA łiERLICZKI W KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
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•ńytuoyl, Tv miarę rzetelności je] prary. Aby ta 
ł»rata stała się naprawdę wydatną dla dobra 
loliuełwa, trzeba tylko jednego — solidarności 
i odwagi do pracy*. O tę solidarność kół rolni- 
ę.zy<Ji prosimy, wskazujemy r.a doświadczenie, 
dodatnie Związku Ziemian, stwierdzamy ostro-' 

©rjęaaizacyi w joj budowie kapitałów j, 
która róvi buduje nigdy, a często burzy funda- 
mekta najstU o w szych budowli. Budyjmy ostro- 
imn, ale odważnie, ufni w własne cily. Nie haj 
rtkcyo Banku Związku Ziemian znajdą się w rę­
kach kaadtige ziumiarina, w miarę jftgo finan­
sowej mwżi'*ści. Wówczas, da Bóg, usłużymy 
dobrze T«tek*twv tej może i dziś jeszcze najwa- 
żn irjs^ j prodnkcy i w Pokcc. 4 (28

M m  m \ m  s u t o  w .
Lyon. p. A. T. Radio warszawskie. R^da 

yfe jtryższa poleciła specjalnej komisji, tech­
niczne}, pnd przewodnictwem marszałka F o- 
c h a, obradującej w obecności szęfa sztabu 
gcneralnicgo, angielskiego marszałka, W i ł- 
* « n a, zbadanie zarządzeń wojskowych, do 
których zarusza stanowisko Niemiec. Wobec 
zupołneg© porozumienia między ekspertami 
wojskowymi Rada Najwyższa wznowiła w 
sobotęBmferencyę tajną, zaczętą wo czwar­
tek.

NOTY JUŻ DORĘCZONO.
P aryż. F. A. T. A gencya H avasa. G eneralny 

sekretarz keufcrencyi pokojow ej D utasta  przed­
łoży ł bar. Larw: erowi dwie no ty  R ady najw yż­
szej, h tń r .  J^ożą Niemcom zarządsem am i wo]- 
skow eaii i w ypow iedzeniem  zawieszenia broni, 
( te f i tfeaKay nie pedpiszą bezzwłocznie proto- 

hem  dodatkow ego, dotyczącego niespełnionych 
.wantukiw zawii.szc-nia broni.

Nie postawiono ultimatum.
W ied e ń . P . A  T . B iu ro  k o re sp . donosi 

z  iU n y te  p o d  datą 8  b . m.; N o ta  do Niemiec 
UCiTwalona została jednomyślnie. N ie  m a  on a  
c h a ra k te ru  u ltim a tu m , po n iew aż  n ie zaw iera
termteu. W każdym razie, na wypadek, gdy­
by N iem cy  się opierały, będz ie  wypowie- 
jzisjK! zawieszenie broni.

A WIĘC ROKOWANIA.
JT jr ó f . P. A. T . B iuro  R e u te ra . W  Lobie 

gm łn  oidpww.edręnd Bon a r  l a w  n a  iM e^pela 
c y ę , M  pw uiędztf rz ą a a iu i 1 »«lieyjn<enii a  
rządem Ł teB ueckim  to c zą  się rokowania w
spraiwśo natychmiastowej ra ty fik iocy i t r a k t a  
tu  pokojowego. Nie można wątpić, że roko- 
Wajua te itiprotwuką do pomyślnego reaul- 
t a t e .

Rokowania trwają.
Warszawa. P.*A. T. Poseł .̂łrwlski przed-

da* wieczorem p. Paderewjiifcmu liatę 
fe jróy-łfc*ŁÓ*v na ministrów, jako r  ynik per- 
te^TtKeyi promidyonych na żyraenóe n. Pa- 
dtrrowefeta*- =»» ofaoBaicżwaaii, o*oji praed- 
stawił urn opinię 9 sym aryi poHtycsBej, po- 
Łhotera łając mu w ie lk ą  deeyzyę w tej apra- 
jrra.

Następa® posiedzenie odbędzie ssę 16 b, m.
W a rsz a w a , p .  A. T . „K nry ftr W a r n a  w-

efcł“ donosi w sprawie przesilenia ga-bineto- 
iwego: D>.iś w tiafazym ciągiu p. Skulsikii pro- 
IWndeł narady w sprawie skompletowania, ga

binotu. W sferach ppseMdch isitońeje prze­
konanie. że diaiś . wieczorem lista gabinetu 
będzie przedstawiona Naczelnikowi państwa. 
Co się tyczy kandydatów na mini-thrów, to 
w tej chwili nic stanowczego nie można jo- 
Sizeze powiedzieć. Propozycye się zmieuiają. 
Niektórzy kandydaci odaaczają swoją od- 
pewiedż, a z innymi toczą się dopiero roko- 
wanlia. Wobec tego, że były minister spraw 
wewnętrznych Wojcioctiowski odmówił przy 
jęcła teki, zaproponowano ją szefowi sekcji 
w ministerstwie spraw wewnętrznych p. Ka­
ln ic y . Jak się dowiadujemy, gen, Sosnkow- 
ski nie przyjął ofiarowanej mu teki minister­
stwa wojny. Jako kandydata na ministra 
skarbu wymieniają p. Władysława G r a b ­
s k i e g o ,  który przyjechał z Paryża w to­
warzystwie gen. Rozwadowskiego. Gen. 
R o z w a d o w s k i e m u  ma być zaofiaro­
wana teka ministerstwa wojny. P. Przanow- 
ski odmówił przyjęcia teki ministra przemy­
słu i  handlu.

Powrót delegatów z Paryża.
Warszawa. (Telefonem). W związku z u- 

ehwałą komisyi spraw ziagiraniozinycb, wzy­
wającą polską delegacyę w Paryżu do po­
wrotu i zdania sprawy z pert rak tacy i o Ga­
lic ję  Wschodnią, przybył do Warszawy 
Wład. G r a b s k i  i gen. R o z w a d o w s k i .  
Delegat P a t e k  wróci za tydzień. — P. 
D m o w s k i  z powodu stanu zdrowia nie 
będzie mógł przybyć <ło Warszawy.

0 prawa języka nslskhgo.
K ra k ó w . N a  posiedzeniu nowej rady miej­

skiej w Gliwicach (G. Śląsk) zgłoszono ze 
strony polskiej w formie wniosku nagłego 
żądanie dopuszczenia języka polskiego, ja­
ko j-ęcyka obrad otok niemieckiego, powyż­
szy wniosek został odrzucony głównie glo­
sami radnych grupy centrowej.

Ze strony polskiej zapowiedziano wzno­
wienie wniosku na następ® em posiedzeniu.

u wą
K ra k ó w . Biiuno W olffa  p o d a je  pod  d a tą  

d n ia  4  b . m. ja k  n a s tę p u je : Polsico-niem ie- 
ck a  u m o w a w  sp raw ie  o p ró żn ie n ia  p racz  
w n y k  o i o d d an ia  w  za/nząd c y w iln y  odno­
śn y c h  o b szaró w  d o sz ła  d o  sk u tk u .

U stąp ien ie  w o jsk  i ob jęcie o d n o śn y ch  o b ­
sz a ró w  ro zp o czn ie  się s ió d m eg o  d n ia  o godz. 
6  ran o  p o  sp o rzą d ze n iu  p ro to k o łu  ra ty f ik a ­
c y jn e g o  w  BaryżŁu O d ró ż n ia n ie  i  obejm o­
wanie- o b szaró w  d o k o n a  s ię  s tre fa m i, w  P ru -  
siech  zach o d n ich  ł w schodn ich  w  c iąg u  19 
dn i, w  K s. P o zn ań sk iem  i n a  Ś lą sk u  w c ią ­
gu 3 dn i. DJa przejmowania, z a rząd u  cywil­
n e g o  u s ta n o w ie n i b ęd ą  d la  k aż d e j władzy 
p ań s tw o w e j k o m isarze  p o lsc y  i  n iem ieccy . 
W  p o azu zeg ó łu jc łi o k rę g a c h  u s ta n o w ie n i 
b ę d ą  p o n a d to  p o  je d n y m  poM dro  i  n iem ie­
ck im  k o m isa rzu  g en e ra ln y m , a  d la  poszcze­
g ó ln y c h  p ro w in cy i p o lik i i n iem ieck i bom i 
3xrz p a ń s tw o w y  ja k o  n a jw y ż sz a  in s ta n e y a  
w  sp ra w ie  p ra e k a z y w a n ia  w ład zy .

Walki na wschodzie.
W a rsz a w a . P . A. T . K o m u n ik a t sz ta b u  

g en . w o jsk  p o lsk ich  z dmia 9  b. m.
F ru o t  litew sko- b ia ło ru sk i: P o d  P o ło ck iem  

ponow ił n ie p rz y jac ie l d z ia ła ln o ść  b o jo w ą I 
u d e rz y ł pod  K az im iera  w e n  n a  n asze  płu-

có w k l. Atak odparta Na o d c in k u  Lepla
wzmożona działalność patroli wywfodow- 
czy ch .

F ro n t  w-ołyński: Spokój.
W  zost. sz e fa  s z ta b u  g en . H a lle r , p u łk .

Zbliżenie c?esko-niemieukte.
W ied eń . P . A . T . Biuro k o r . Urzędowo 

d o n o szą , że k a n c le rz  D r  R e n n t r  u d a je  się  
bezpośrednio po p o w ro c ie  z Paryża do Pra­
gi, sżeby spotkać się  tam z ministrem sp raw  
zagraniozuych, B o n e s z e m .  W towarzy­
stwie kanclerza znajdować się  będą referen­
ci urzędu zagranicznego i przedstawiciele 
urzędów gospodarczych, ażeby wdrożyć ro­
kowania celem uregulowania stosunków po­
litycznych i gospodarczych między Republi­
ką austryacką a Republiką czesko-słowaeką.

W ied eń . P. A- T. Tel. Comp. donosi z Lon 
dynu 8 grudnia: „Morningpostu ogłasza roz­
mowę z czecho-słowackim ministrem Bene­
szem, który w sprawie Austryi powiedział 
co n a s tę p u je : Ans fary a znajduje się w stra- 
sznem położeniu. Tylko jeden kraj w Euro­
pie jest w stanie przyjść jej z pomocą, mia­
nowicie Czechosłowacja. .Testem zdecydo­
wany czuwać nad tem, aby się. to faktycz­
nie stało, spodziewam się. że będziemy w 
stanie dostarczyć Austfyi węgla, odzieży
i t. <Ł Co do przyszłości F-uropy środkowej 
oświadczył Benesz: Radzę, że ws-zwstkie no­
wo stworzone państwa będą w stanie sie 
skonsolidować, do te a-o jednak są potrzebne 
dwa warunki: przedewszystkiem nie może 
hvć nicdv mowy o przymierzu pobtvcznem 
w rodza-iiii konfęderaeyi naddun.wkiei. po­
nieważ Niemcy zaezehrby natvcvmiast popie­
rać jednego uczestnika konfedorrcyi nrze- 
ci^zico dnmienm. W ten sposób powstałby 
stan podobny, jaki już istniał za czasów da- 
wnieisżei monerebii. t. zn., że klika w Wie­
dniu i oligarchm w Pudąpeszcio pojadłyby 
w zależność oA Berlin?. .Tednem słowem, na- 
atan?łbv powrót do sn-tuacvi. która wywoła­
ła wielka wojnę. Jeżeli isdnak jestem zdania, 
że nio powinno powstać przymierze politycz­
ne, to wkażdym razie uznaję konieczność 
współpracy gospodarczej.

Otwmie Izby francuskiej.
W ied eń . P. A. T . Biuro koresp. d o n o si z 

Paryża: D aiś przed południem odbyło się
otwarcie nowo wybranej Izb y  deputowa­
n ych . Posiedzenie miało charakter uroczy­
sty, ze  względu na obecność 24 po.ćłów z 
odzyskanych obszarów. Posłowie Alizacyi i 
T-otaryingii wesrzli na salę po innych posłach. 
Powitano ich prze® jtowstanie z miejsc. Pre- 
ząTlent ze starszeństwa Siegfried wygłosił 
mowę p o w ita ln ą , poczem pnzedstawieiel Al­
z a c j i  1 IiOtarynfrił. dr, -Francons, burmistrz 
m ia s ta  D elm o, o d c z y ta ł d e k ła c a c y ę , w któ­
rej w skazał na protest ogłoszony w r .  1871 
w R o rd e a u z , w sp o m n ia ł o  wienrości obu 
prowincyi wobec sw ej maorienzy w tym ofere- 
sio 48 l a t  ro z łą k i i z a k o ń c z y ł u roozyste ro  
przyi-z4c*«n iom , i c  A lm c y a  i L o tiu y n g ia , 
jako wysunięta placówka myśli francuskiej,
ii odzie c®uwała nad R enem . Mowę tę  żyw o  
oklaskiwano. Następniie zabrał głoe C le m e n ­
ceau, który powiral pO'.wót obu prowincyi 
do kraju ojczystego. Mowę jego przyjęto 
burzliwymi oklaskami.

ZJAZD URZĘDNIKÓW PRYW.
Warszawa. P. A. T. Od niedzieli obraduje 

pierwszy ogólny krajowy zjazd pracowni­
ków handlowych, biurowych i przemysło­
wych. Celem zjazdu jest utworzenie central­
nej organizacji handlowców. Na wstępie wy­
łoniła się długa i gorąca dyskusya nad tem, 
jaki ma mieć charakter ta organizacya. De­
legaci krakowscy (soc. i żydzi) opowiedzieli 
się za klasowym związkiem bezpartyjnym. 
Poznańczycy, wychodząc z założenia, że 
handlowcy nie są Idasą, ale częścią narodu, 
domagali Rię, ażeby związek stał na gruncie 
czysto zawodowym. Wobee tego jednak, gdy 
koncepcya krakowska przeszła 117 przeciw 
69 głosom, a przy 37 wstrzymujących się od 
głosowania, Poznańezyey zjazd opuścili. 
Przyłączyli się do nich delegaci z Sosnowca.

KUHSA GIEŁDY KRAfcOWSKIJM
z duł* 9 grudE:t. J9S9

ofltur. I
Wa l u t  j i

W arki pclaUra . . « . ;
w nictnlackU . . . .  

F n b l*  carak lc  po 100 rb .  .

:  ;  J r o b f .  :
„ d u u itk la

185*—

142.—

215*—

SMOCZKI GUMOWE
n a d e s z ły  S T . 11 A l-A N  i S k a  K ra ió W .-  i7o«

137—

N A D i S U A N S .

X¥SI3. Z W Y C ^ajS iE

O G Ó L N E  Z G R O M A D Z E N I E
całer.k&w Towsrsyitwa ełosts^cdw obu* 
* la  c5£a sróstil I o&rony krajanej, Stówa* 

noszen ia  xsrefe?ir. s  -igr. p-aręką
odbędzie się w Krakowie w iokaic TowarzyBtwa, 
przy ulicy Czarnowiejskiej L 27, w dniu 18 prudnia 
1919, o fcodz. 2 po południu, z nast^u jącym  po­
rządkiem dziennym:

i) Odczytanie protokołn z ostatniego Ztrroma- 
dz> nia.

2T Sprawozdanie D yrekcyi
3) Wybór komisyi kontrolującej.
4) Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego za 

rok 1919.
5) Uchwalenie absolutoryum dla Dyrekcji.
6) Rozwiązanie i zlikwidowanie Towarzystwa.
71 Wnioski członków.
Kraków, dnia 8 grudnia 1919 r.
Józef Oczkowskl, zastępca Dyrektora referenta.
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YJSEDEN
li1. bs-Sl
I I  s i le
ZWYCZAJNE 

LUDOWE

ze Skatidetóeg-Bułhai7.łć3r

JAOWiSA Stanisławowa SlFJiEMA
■po ciężkich i dłasrlch cierpienisch. cołtrzona 
św. Sakramentami, zasnęła w Bogu w War­

szawie 84 listopada 1913 r.
Drogie Zwłoki złożona tymczasowo w kat*.-, 
kumbach św. Aleksandra dnia 28 iistorzda 
b. r. o czew zawiadawisją w głębokim łaie 

pozostałe d z ie c i  i  W n u k i .
sjKaaraBBsaaaaeT-a—a-.-K̂nsr*,

K CTrea-rigamTaaawae

t
Z RASZEWSKICH

ZOFIA SADOWSKA
b y ł*  w ła -e ie ic lk a  d ó b r  ł  -w dow a p o  

p o w s ta ń e u  z  r.  1863 I s y b ir a k a  
zasnęła w Parni po d ę iiic h  i długich cierpie­
niach zaopatrzona św. Sakramentami dnia I I  

list-pada 1919 r. przeżywszy lat 8 8 . 
Poaązeb odbył się dnia 30 listopada b. r. 
w Horodenee na cmentarz miejscowy, c -czem 
w smstku pogrążona rodzina Frsyjaclół I 

Znajomych zawiadamia.

=Przenissiony=
Zakład techniczno-dentystyczny

K0NPJ0A TOMBIltSKIEGO
otwarty

od god*. 9—1 przed poł. i  od 3—6 po poł. 

Kraków, ul. ów. Krzyża 5, fi. p.

SALON DZIEŁ SZTUKI
KRAKÓW, Św. JANA 3.

Tslsfor Nr 2.

poleca obrazy i rzeźby najwy­
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach uniarkowanych.

S . 1 >

ADAM STECKI
■rodrosy w Horodyszczs na Wołynia 7 ta- 
tegu 18^9 r ,  umarł po krótkich cierpi*Jach 
saonatrsoay św. Sakramentami dnia 6  gru­

dnia w Olszowej w  ziemi Tsm owskieJ

o czea sawladamiafą Krewnych I Znajomych 
w żalu pogrążeni żona, córka, zięć, wnuso- 
wla, siostra, bratowe I eswagrowie, proaząc 

o modlitwę sa jego duszę.

■ssau

4«4S

Dr filozofii honoris «*osa

Władys^iw Kulczyński
prot. Uuiwtrsytcta Jagiellońskiego, csłoaek 
czyosy Akadsmil Umiejętności w Krakowie, 
po krótkich lees ciężkich d<*rptoniach, opa- 
trzooy Św. Sakramostaml, zmarł data t  gru­

dnia b. r. przeżywszy lat 66 .
Pogrzeb odbędzie się dala 11 grudełe o g a ­
dzinie 4  popolsdnin i  kaplicy cmentarnej 

wprost n i mie sec .wiecznego spoczynku.
OsOb&7ch za-wlndomtei. rozeyłać rię nio będzń.

D n i a  1 5  g r u d n i e  u k a i e  g ‘s  w  W a r s o w f a

€ )

Pismo codzienne wieczorne obejmować będz?e wszystkie dziedziny: Wiadomości 
polityczne, Finanse, Handel i Przemysł, L teraturę i Sztukę oraz Teatr.

„Le Journal de PoIogne“„Le Journal de Pologne"
pracy w y b i t n y c h  działaczy politycznych Francyi 
i Polski, jak również n a j z n a k o m i t s z y c h  pisarzy, 
dziennikarzy i ekonomistów tych obu krajów.

„Le Journal de Poiogne" nycli korespon­
dentów w Paryżu, Rzymie, Londynie, Mowym Jarku, Berlinie, 
Wiedniu, Genewie, Brukseli, Pradze, Bukareszcie, Odesie
i Kijowie i we wszystkich większych miastach Polski.

zawierać będzie 
pozalem kroni­

kę literacką, kronikę mód, wiadomości ze świala 
oraz opowieści i feljetony pióra najwybitniejszych 
literatów Akadeniji Francuskiej.

te) 
(9
H
f.

D y rek to r  -  FrćdćrSc DP.LAGNEAU.
Naczelny redaktor — R o b e r t  VAUCHER.
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Torebki damskie, portfele, porlmenetkiObrazki na Kolędą =
f ig u ry ,  fe re t ro n y ,  k rz y łe .

^  O brazy do k o śc io łó w  i m ieszk a ń , s -  _  _
Keiężeczki do medlenia medaliki, różańce, łańcuszki j tp. K l * 3 K Ó W v  U i I € 3  S f 3 W ^ . O ! ¥ S k 8  L a  4 a  K S j l 6 n € 8 9 f Z Q  f ! 3  T O k  1 9 2 0

Albumy i ramki do fotograf. Papiery listowe, pamiętnik
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R O M U A L D A  F E L D M A N A ,  —  K R A K Ó W ,  u l .  M i k o ł a j s k a  L .  3 .
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koleJ 1 2 ko,ei> załatwia formalności cłowe i kolejowe, równie* na wywóz i n r z v W  Własno ran W n Y  To” “ “ owe n f w f S  
'  "Ł- F® N Mr- ^ 5 g s - --------    4612 ===■■  ====== ISLfi PRZES1EDLAIACYĆN Sfg P P .  U H z f t B̂K @ W  e&E-Ę8N€ & m l

I  ł^njtelna 40. Sip iiaina 40.

i  S A L O N  S Z m U l
Sprzedaż obrazów naj wybił niej- 
szych artystów- malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań­

szych ćónscb. ^
Rów nie* sprzedaje się na

; s p ł a t y  N issagczM E.
O b e c n ie : 4 il0

«  WSPA1HAŁA =

WYSTAWA BRUDWOWA.

I

| * g p ł Kupuję złoto, śrc- 
“  bro, brylanty, per­

ły, ',VaX?’itą biżui ryę, no- 
wę i antyczna, zajrar", z t-  
gatki i zęby szfa zn?. - -  
Płacę n a j« y ts’s wartość. 
Zakład zt^arm isirtowsko- 
jnbilerski lA z ę h a  £<{be!> 
k l e w i u a ,  Kraków, ulica 
Sławkowska 1. 23S2

Wszelakie szmaty
odpadki sukna, jedwabiu, 
kości, papier gazetowy t 
odpadli i panierowe. stare 
akta, ksirżki broszury kupu­
je po uaiwyżSiych cenach

J. B£TYES£
KhAKÓnt, Krakowska L 4 9 ,

Te!. 1449. 4594

Do właścicieli kont czekowych oraz książeczek
wkładkowych 4723

Pocztowej Kasy Oszczędności w Wiedniu.
Uyre.cya . Pocztowej Kasy ffczciędgośji w Warszawie podaje do publiczne] 

wiadomości, ze chcąc wycofać wszelkie noleiytoścl obywateli Państwa Polskiego 
% Wiedeńskiej Pocztowej "Osy Oszczędności, zawarła z tą ostatnią układ, na mccy 
którego Poczt >wa '* asa Oszczędności w Warszawie przejmuje wszystkie konta za- 
rów nj częzowa jak i oszczędnościowe (w rrestem-Iowanyću koronach) oraz depozyty.

Po dokonaniu tego przejęcia będą mogli właściciele prxejętv :h kaut beź- 
awłocznie dysponować swoim kapitałem (wraz s odsetkami), na razie do wyso­
kości */s, aż do zupełnego zl kwidowa ..a wzajemnych stosunków.

Ponieważ od chwili zawarcia układu wiedeńskie rachunki zostają zamknięte, 
otwiera przeto Warszawska Pocztowa Kasa Oszczędności u siebie nowe konta 
oznaczane innymi numerami, tern samem więc tracą swą ważność tak książeczki 
czekowe. i»k i fank ie ty  aadaucze Wiedeńskiej Pocztowej Kjsy Oszczędności.

Wskazancm je t, aby byli właściciele wiedeńskich kont żądali w uizędąrh 
-pocztowych formularzy: „Zgłoszenie przystąpień a do obrotu czekowego" i przy­
stępowali do P. K. O. w Warszawie, wtedy bowiem otrzymają nowe Książeczki 
czekowe i nowe b!«n*iety nadawcze ważna w Pocztowej Kas c Oszczędaości 
w Warszaw i .

Na „Zgłoszeniu przystąpienia” należy podać aumer twego dotychczasowego 
konta w Wiedniu.

Właściciele książeczek wkładkowych (oszczędnościowych) w ni 1 nadsyłać do 
rocztuwej Kasy Oszczędności w Warszawie:

a) dotychczasową książeczkę wkładkową oszczędnościową wieden ką, tudzież
b) p doisane wypowiedzenie w szytkich oszczędności wraz z odsetkami 

{per saldo i.
Właściciele książeczek oszczędnościowych, opiewających na kwo*ę wyższą' 

cd 60 koron, otrzymają nową książeczkę wkładkową Pocztowej Kasy OsLczędności 
-V Warsiawie.

Kwrty do 50 koren będą wypłacane przesazem, o ile właściciel nie wyrazł 
życzenia, przystąpienia do obrotu oszczędnościowego w Warszawie.

Jako zwrot kosztów, związanych z zawarciem układu I z przejęciem kont, 
■ebciąży Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie nowe rachunki kwotą, stano­
wiącą 2 procent od przejętych kapitałów tytułem prowizvi.

Ze względu na to, ie  Pocztow- Kasa Oszczędności w Warszawie nie jest 
r a  razie technicznie przyg. towaną na przyjęcie olbrzymiego portfCu depozyto­
wego, która obecnie spoczywa w Wiedeńskiej Pocztowej Kusie Oszczędności, 
przeto o terminie przejęcia depozytów zawiadomi a!ę właścicieli oddzielnie.

Zasadniczo może być depozyt aatychmiazt wycofanym, lecz to poc^gnęłoby 
ad sobą w yir ze koszta. ,

W każdym razie pożądane jest, aby właściciele eepnzytów na których 
ciążą Jakieś zaiirzeicnla In- k  tc/e, pustarall się ju t teraz o ekreśiemo za- 
strko tjń  i i<7u'nieaie depozytów z  pod kaucyi. — Z datą dzisielazego cgłoszenia 
.przestaje P. K. O. w Warszawie rejestrować preteasye do P. K. O. w Wiednia.

Kasa Uszczędności m iasta Tarnowa
ławiadamia niniejszem, że z dniem 1 stycznia 1920 r.

wprowadza u siebie

dzienne o p r o c e n t o w a n i e  wszystkich
w k ła d e k

hez obniżenia dotychczasowej stopy 4-ro procentowej.
Od wszystkich w ięc po 1 stycznia 1920 r. złożonych w tu­

tejszej Rasie Oszczędności wkładek rozpoczyna się ich oprocen- 
tow arie  nazajutrz po złożeniu — ustaje zaś co do wszystkich  
wkładek, bez względu na datę ich złożenia, dnia poprzedza­
jącego podjęcie wkładki względnie termin zakreślony w ypow ie­
dzeniem . 4733

KONKURS.
Rada Szkolna Okręgowa w  Miechowie rozpisuje 

niniejszem konkurs na posady
n a u c z y c ie li (le k )

publicznych szkół powszechnych j^dnoLIasowycIi i dwu- 
klasowych na wsi.

Najniższa płaca dl* nauczycieli niewykwalifikowanych t. j, 
ł>ez matury 566 koron 25 hal. miesięcznie, dla nauczycieli w y­
kw alifikow anych (z maturą lub 6 klas gimnazyalnych) od 735 
koron. Skromne mieszkanie w naturze i dodatki na oprł.

Kandydaci (tki) w inni wnosić podania bezpośrednio do 
Rady Szkolnej Okręgowej w M iechowie z załączeniem  dow odów  
osobistych: św iadectw  szkolnych, m etryki urodzenia, świadectwa  
zdrowia i w łasnoręcznie nupisam go życiorysu.

Nauczyciele czynni w inni w nosić podania bezwarunkowo  
w  drodze służbowej. 4722

Alzackie Nawozy Potażowe:
ę > g S .n - S _ ~ K A  ( K a i n H )  o zawartości m inim alnej 14% 
J & l  c/.ysteąo potażu K2 O. 4640

(sól naw ozow a) o zawartości
czystego potażu K2 U.

C l l i S f i s i Ś ł  sHftiefszy (sól n aw oź , _ ________
« ® lB w F s lB l ( Ł  minimalnej 20% czystego połażu KaO.
P .h ln t ^  r  P n ł a / l l  0*0 &5% KUL) o  m inim alnej za- S

m r u l O A U  wartości 50% czystego potażu KjO  ̂ ^

a C h lo re k  P o ta ż u wartości 60'% ra atego" p o taż if^ O .2 Towarzystwo haofllowe „P0L“  w Krakowie, Siemiradzkiego 10.

PO D PISA N Y  KOMITET ZAŁOŻYCIELI SPÓ ŁK I:

i  motB1Nbv%R I w  ^H LiBA  ,»ZE»R@(VSA”
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w  Krakowie roznisuje

S U B S K R Y P C Y i
pa k ap ita ł zak ład ow y pod -następującym i w a r u n k a m i:

1. Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno odpow iednich nieruchomości i  zało­
żenie, oraz prowadzenie postępowego m łyna i piekarni, podług obowiązu­
jących ustaw.

2. K apitał zak ład ow y  w ynosi 3,500.060 K.
3. Najniższa wkładka zakładowa w ynosi 2.000 K. Każde 2.000 K daje jeden glos.
4. Zdeklarowany kapitał w inien być zaraz w  całości płacony.
5. Dopłaty przym usowe wykluczone są statutowo.
6. Przy ukonstytuowaniu się Spółki przyznane zostaną Sputnikom za czas 

od chw ili uskutecznianej wpłaty do dnia ukonstytuowania się Spółki 3°/® 
odsetki od dokonanych wpłat z pierwszeństwem  przed dywidendą.
Wytwórczość ariennu 85.000 Kg. chUba „Zdrowia”, najorzednlejszej Jakości pod względem czy­

stości, pożymrnośfi 1 sprawności, a zastosowaniem postęoowegi) systemu mielenia s-arna i wypletli 
chleba, przy całkrwicie samoczynnej dział Iności mechanicznej.

Z powodu masowego wyrobu, zastosowania doskonałych urządzeń mechanicznych i fachowego 
kierjwnictwa, rentowność przedsiębiorstwa bedzie znaczna i pev/ns, nav/et przy ttosuirkowo bardzo 
nizkich cenach chleba.

Tcrer. fabryczny przy st. kol. Podgórze-Wisła jest już nabyły, fl w te ry a ły  bed r»vrane i urządzenia 
meszynowe, łąrrnie z akordowem r.ykonanieni odnośnych robót zostajy terminowo zakontraktowane.

Szczegółowych Inforniacji udziela kaRsciarya asSw. Dra H, Jurczyńśtiago, w Krakowie, ul. Szcze­
pańska U, między 9 -1 1  i S—6 pop.

===== Podarki na Gwiazdkę ------  . jj
Ozdoby krajow e na drzew ko * 
=  Lichf arzyki i św ieczniki =
Arłykuły toalet, i kosmetyczne 
—  Kremy na tw arz i ręce =  
- = =  Pudry w  papierkach =
Szachy — Domina — WarenLy 
= =  Kasetki z  farbami =  
Szczotki du ii&rjffi. Szczotki do zęhśw. I

M m  m. iidiciiii. i mmli 43 w- i w liSlp.
W o d a  d o  u^ t F a rh ig

p o le c a  n a jtan iej ■■ ■

R E 1 M  i  S k a  Rj«k, Kraków.
Przesyłka za za'ii kj 4T01 Wysyłka "śwr ijiiii.

Aa Kanć 
Sallcyjskl
w Kirfkowls, Rynek gić^ny 33.

K O M I T E T  Z A Ł O Ż Y C I E L I :
Syndnkat Rolniczy w Krakowie.
Zjednoczenie Ziemian ,u Krakowie.
Dr. Wł. Partmańiki, adwokat 
D r  E . habaczek, adwokat 
In t  T. Jaszczarowski, Dgr. wodociągów miej. 
in t St. Małgszcztjcki 
In t. . a n  Michalski, em. radca kol.
Int. Stan. Mikułowski-Pomorsk?, Dęr. Spółki 

nkc. HancRu Ziemiopłodami w Warszawie 
Praf. Cniw. D r. J . Morozcwicz, D yr. Państw.

Jnslyt. geolog, w  Warszawie. .
K azim iirz Pogonowski, w łaić. dóbr.

Adolf Poniński, Dgr. Syndykatu roin.
D r. H. Jnrczgński, adwokat i Dgr. Tow. ,  Że­

gluga PolskaŁ.
St. kostka, Dur. Stjnd. roin.
D r. Ę , 1‘romiński, D yr. Zjednoczenia Ziemian 
Arch. Edward Skawuiski 
Teofil Stnpnicki, pro/, yimn.
Antoni Teslar. kupiec 8392
Antoni Wójcik, przemysłowiec 
Teodor Wójcicki, przemysłowiec.
Stanisław Sanjnsz Zaleski, Dyrcklor Spółki 

„Jednośćw.

ZAKŁAO KRASilF.hTWA DAMESO
JA N A  KALAFARSK3EG0

w ? r  kOY.Ie, ul. SzawsiS 12 
w y k o n  ufK g u s to w n ie  k o s  ty  u m y , p ł a s z ^ e ,  
ś w i tk i ,  w ie r z c h y  do futer, s p ó d n ic e  i  t. d.

w e d łu g  o s t a tn i c h  ż u r n a l i .  4305

k ^ e m z a  pryw ataa szkoła

o n d u ia c y ł i c ze s a n ia  p a i
W T flM Y  dłu7oletniogj współpracovy;e :i f-riuy 

- B W l » ł ł  j .  K o * v n k a  w  M o te la  S aM id m
zt str Sra otwKPta w  Krakow ie

= =  p i i y  u l i c y  G o łę b i e ]  L . 8, p a r t e r .  .= -=
Wpjsy przyjmuje się codziennie. 4SY8

Przyjm uje Panic do c z e s a a l a  i ondulacyi.

iii n u :  O W  .r, CZĘŚCIOWO

F ® ? t e & $ a n y ,

Pi
F is h a r iD o ń ie

Sprzedaż, zamiana, ^ n a ­
jem. Kupaje także irst: u- 
meaty używane. — Skład 
fortepianów Kelfciiy Smo- 
iarakiai, Wolska 7^ -'615

*drowa znająca się na gospo­
darstwie vicisk  cm i prowa­
dzeniu kuchni chcąca uczciwie 
pracować i oazukujo mie sca 
za g o sp o d y n ię  na plebanię. 
Zgoszeni* do: Maryi Gazda 
w Nowy.il Targu, ul. Waks­

mundzka 1- 73. 4731

b » J h . - o  
p o s s u i t y j e

się lokalu zł tor.ego z 4-cli do 
6-ciu ; bikacyT, zaraz lub naj­
później od 1 marca 19C0 . Ofer­
ty z wyszczególnieniem warun­
ków » od .Lokat P.467  ̂przyjmu­
ję biuro dzienników i o^fnszeń 
Msryana, Hupczyca ,Kraków, 

ja'lellońska 7 . 4717

Pokoi unisbhwany
twentuałr.ie r s ł o n i k i e m  
zaraz do wynajęcia. Najchętniej 
wojskowemu bez obsługi. Po­
żądana część czynszu w węglu 
lub prowiantach. Zgłoszenia 
pod .W ęgiel- do administracy 

.Ciosu Narodu . 4718

K u p lę  j e d e n  łu b  d a a  
— -  = T R A K I  = = i
o rozpiętości ram 5(0 - 8 0 0  mm,
(w świetle) Możliwie żelazne, 
najnowszego typa (V liga4ter) 
Oferty nadsyłać pod „Tiakl 
3628 do „Allgeinclr.e Annoazcn 
Expedition* M. Ostrzu, w bu­
dynku banku bandłowóPO, 47_i3

Leśniczy
eg.aminuwany, Ut 4 > po- 
sinkuje posady na cr<ly- 
aaryę. Warunk< podać pod: 
Jaworski, Biuro Sokoło­
wskiego, Luów. 725-

Z ie m r jia k ó w
dwa wa/ony, rowmeż pół 
wagonu buraków ćwikło­
wych i tyleż marchwi za- 
k»pię. ( ferty do cegielni 
Wrońskich, Oorlice. 4752

Sobolowe 
FUTRO i

d n m t k i R  okazyjnie do 
s p r z e d a n i a  w księgar- 

ai (ulica Floryańska 1.)

Kuimo i serzeriaż
nieruchomości

przeprowadza rządowa 
apuważninna Polska G e­
neralna Afrencya Przemy­
słów i „C  b r ń ł “  Kraków, 
obca Starowiślna 6. t7 Ó

Świeżo nadeszły 
Kąpicn* t  kw-se.u 'węgl.

„ R U P E S tU i ł ‘
■ajlepazego gatunku :  kpe- 
cyalsego przedsiębiorstwa 
wód miceralnydi Karola 
Schoppera I Sp., Bielsko- 
Warszawa. Główny s<.iid 
»  aptece Konstantego W la t- 
■łewskfsgs Krakńw, 88*6

P o ń c z o c h y
zniszczone ącuo

przerabia szybko
Praoowitia pońszcoh

Julii Barnctruzyk
(fraków, Mikołajska 16.

Jedyny w  Polsce organ pośw ięcony spra­
wom  rodzimego przemysłu górniczego, hu­
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziom  

przemysłu i wiedzy 4i00

Czasopismo CśrniGZO-MiszE
wyciu h i es miesiąc w Krakewie. 

Redakcya i Adirinistraćya prz}' ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

j t t & R J Y -  i W I A T E D S I t t
albi m*/ da hart I fotegrarii, iismiętr 'd, ksferdirzu ści. ure, 
grrn.tury piśmienne, kramarz.' pclr;o mag«zyii papie.u:

K R & ii& M , u ł ,  F Ł Ó a y a A s iu a !  <"*44

Na sezan zmiowy?
P rz y jm -jje  <io p r s o r« b ia a ia  

i  d o  p rz e fa s  o n a w u n la

filc o w e  d a m s k i ,  ic c s k ie  t d z iec in  u u e
w r^lług najnow szych fasor.ów v y L w a£ d e  czyl)i:l« 1 d o \?  łt!iio

P I O T K  W Ś & L  F ^ & D C * M S 2 f t I ^
w  K ra n T O ie l o l .  B & a ik d ssa L . p r z . a - . i

PBIS1  IlS ffllS  I 1 SI t  L i  M U L
Podwyższenie kapitału akcyjnego z K ??fSjP!IO.^OOa*-w na K 48,& J0.0&0*—  
w drodze emisyi 100.000 sztuk akcyi po K 20F —  imiennej wartości.

Nadzwyczajne Waine Zgromadzenie akcyonaryuszy Po^kiego Towarzystwa 
Handlowego w  Krakowie uchwaliło ped warunkiem'zatwierdzenia rządowego, pod­
wyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego z 20,000.000'— na 50,000,000'—  koron 
i poleciło Radzie nadzorczej oznaczenie ^warunków i czasu emisyi.

Na podstawie powyższej uchwały i z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządowego 
rozpisuje sir na razie

subskrypcja dla 1 20,000.000*— Sil. emisji
poii następującymi warunkami:
1) Kurs emisjąny akcyi dla dotychczasowych akcyonaryuszy wynosi K 300'— zaś dia

nowych akcyonaryuszy K 380— za sztukę. Starym akcyonaryuszom przy-, 
sługuje prawo poboru w stosunku jednej nowej akcyi po kursie K 300'— za 
każde dwie słare akcye.

2) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Polskiego Towarz3Tslwa Handlowego począwszy
od dnia 1-go styc/nia 1920 r. na równi ze slaremi akcyami.

3) Termin subskrypcyi uptywa z dniem 30-go grudnia 1919 r. i w  tym dniu sub-
skrypeya będzie zamknięta,

4) Akcye muszą być przy subskrypcyi pełno i gotówką vrplacone.
5) Dyrekcya zastrzega sonie akcye subskrybowane a nie objęte prawem poboru przy­

dzielić subskrybentom według swego uznania.
6) Przydział nastąpi najnóźniej w  ciągu sześciu tygodni po zamknięciu subskrypcyi.

Kwoty wpłacone na nieuwzględnione subskrypcje będą zwrócone do dni 14 
po uskutecznieniu przydziału wraz z 2% odsetkami.

Subskrypcje przyjmują i bliższych wyjaśifen udzielą następujące instytueye:
1) Polskie Towarzystwo Hsnd!arwe S. A. w Kra- 

kot/ie, Sławkowska 1.
2) Bank Kra owy Lwów, Kraków, Biała, Ciani- 

sławćw, Lublin.
3) Bank Przemysłowy Lwów, Kraków, Krosno, 

Przemyśl, Drohobycz, Dąbrowa Górnicza.
4) Bank Galicyjski dia Handlu i Przemysłu 

Kraków.
5) Bank Hipoteczny Lwów, Krćików.

6) Bank Handlowy Warszawa i wszystkie jega
oddalały,

7) Warszawski Eank Przemysłowy Warszawa. 
3) Bitek Związku Spółek Zarobkowych Poznań. 
S) Bank Handlowy Poznań.

10) Bielsko-Bialski Bank Eskontowy Bielsko.
11) Towarzystwo Zaliczek i Oszczędności Cie­

szyn.
12) Dom Sar.Rswy H. Ripper i Spółka w Krakowie.

W instytucyach tych mają być takie przedłożone akcye stare (płaszcze) wzglę­
dnie tymczasowe poświadczenia, potrzebne do wykonania prawa poboru.

W Krakowie, dnia 29-go listopada 1919 r. 4075

. O l a * *  ł Ttrn Ć  • “  P r  a  u m a n i i a m i ł  ^ ł r o w i o d a i ł l l i o i c i a . J1- laktor odpoł.ifdiialny- W ł^ysła^ H o r o . w ł c * .  «  D A k w a  J(Głoia yr K-łku- le pod tarządem R. FęrŁJi.


